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EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIE) DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 


ORAZ 


WYDAWNICTWO „NOWEGO GZIENNIKA” W KRAKOWIE 


urządzają w okresie Purim 
4.tygodniową 
BNNOJZTEKZ ET Era] 


IV. Wycieczke do Palestyny 


Cena udziału w wycieczce wynosi Zł 1.230.— 


i obejmuje: 1. smGywidualny paszport zagraniczny ulgowy wraz z wizami. 
2. Przejazdy kole,owe III. kl. poc. posp. z Krakowa do Constanzy i z Constanzy do Krakowa. 
3. Przejazdy okrętowe HI. kl. z utrzymaniem na okręcie. 
4. Zwiedzenie Aien i Konstantynopola autami itd. 
5. Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele II. kl., wycieczki po kraju autami lub autobusami: 
6. Wszelkie opłaty publiczne. 
7. Opłaty za przewiezienie wzgl. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki itd. 


Cena udziału w wycieczce z przejazdem okrętem drugą klasą Oraz koleją drugą klasą i hotelami 
w Palestynie wynosi Zł 1.480.— 


` 


Wy.azcdi z Krakowa nastąpi 12-ge marca bB. r. 


Wycieczka przebywać bedzie w Tel Awiwie w czasie świeta PURIM. 


Możliwym także będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z ważn. karty okręt. na późniejszy okręt i karty kolejowej). 
` oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu za osobną dopłatą. 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela: a 
Egzekutywa Organizacji Sjóńskiej dla zachodniej Małopolski i Sląska w Krakowie 
ulica Dietla 107. — Telefon Nr. 108-84. 


Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Zł 10.— i zaliczkę w kwocie Zł 300.—, na konto Spółdzielczego 5anku 
Kredytowego w Krakowie Nr. P. K.O. 407.070 z adnotacją na czeku „Wycieczka do Palestyny“ lub też gotówkę 
w powyższym banku, przy ul. Stradom 15. 


UWAGA! Ze względu na ograniczoną ilość paszportów, posiadanych przez klerownictwo wycieczki 
oraz ze względu na fakt, że obecne formalności w uzyskaniu paszportu ulgowegoe Oraz 
wiz palest. wymagają około 4-ech tygodni czasu, jak Iz uwagi na konieczność termino- 
wego zarezerwowania miejsc na okręcie 


przyjmuje się zanisy w miarę kolejności załoszeń tylko do dnia 27 stycznia K.r. 
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Ponad 90 proc. za powrotem do Niemiec 


Saarbruecken, 15. 1. (PAT). Komisja plebiscyto- 
wa ogłosiła nastepujące wyniki plebiscytu saar- 
skiego: 

Uprawnionych do głosowania — 539.541, 

oddanych głosów — 528.005 (czyli 97.9 proc.), 

nieważnych głosów — 2.249, 

za status quo — 46.513, czyli 8.87 procent, 

za Francją — 2.124 głosy, czyli 0,04 procent, 

za Niemcami — 477.109, czyli 90.08 procent, 


Wynik plebiscytu wedle okręgów 
Saarbruecken, 15. 1, (PAT). Rezultaty plebiscy 
tu w ośmiu ważniejszych ośrodkach przedstawiają 
się następująco: 
Saarbruecken miasto: za Niemcami 73.761 gio- 


sów, za status quo 10.413, za Francją 286. 

Saarbruecken wieś: za Niemcami 121.632, za 
status quo 12.303, za Francją 657. 

Saarlouis: za Niemcami 85.230, za status quo — 
7.541, za Francją 727, 

Ottweiller: za Niemcami 88.875, za status quo — 
8.792, za Francją 152. 

Merzig: za Niemcami 23.362, za status quo — 
1.180, za Francją 66. 

St. Wendel: za Niemcami 20.599, za status quo — 
1.130, za Francją 27. 

St. Ingbert: za Niemcami 33.867, za status quo 
3.058, za Francją 126. 

Homburg: za Niemcamt 28.763, za status quo — 
2.196, za Francją 42. 


MAPKA ZAGŁĘBIA SAARY 


HITLER MA GŁOS: 


„Rzesza nie będzie już stawiała żądań 
terytorjalnych wobec Frandi” 


Berlin, 15. 1. PAT. Z zapartym tchem ca- 
łe Niemcy oczekiwały ub. nocy ogłoszenia 
wyników plebiscytu saarskiego, Naogół li- 
czono się już z pełnem zwycięstwem Niemiec 
niemniej jednak wyniki przeszły wszelkie 
oczekiwania. Bezpośrednio po podaniu przez 
radjo ostatecznego wyniku, przemówił peł- 
nomocnik kanclerza Buerckel z Neustadt 
(Saara), zdając Hitlerowi sprawę z przebie- 
gu plebiscytu i podkreślając. że obecnie 
świat rozumie, iż Ren jest rzeką niemiecką, 
ale nie jest granicą Niemiec. 

Zkolei zabrał głos kanclerz Hitler, wygła- 
szając przez radjo monachijskie krótkie prze 
mówienie, w którem podziękował mieszkań- 
com Saary w imieniu narodu niemieckiego 
za okazane dowody wierności i wezwał ich 
do zachowania również w obecnej chwili naj 
większej dyscypliny. Wasza decyzja — @- 
świadczył Hitler — umożliwia mi dziś złoże- 
nie deklaracji na rzecz uspokojenia Europy, 
że po przyłączeniu Saary Rzesza niemiecka 
nie będzie już stawiała żadnych żądań tery- 


GENEWA ZASKOCZONA 


torjalnych wobec Francji. Życzeniem naszem 
jest, aby kres tak smutnej krzywdy przy- 
czynił się do uspokojenia społeczeństw euro- 
pejskich. Niemcy, o ile zdecydowane są za- 
pewnić sobie równouprawnienie, o tyle go- 
towe są nie ociągać się ze spełnieniem żą- 
dań, koniecznych dla przywrócenia prawdzi- 
wej solidarności narodów wobec obecnych 
niebezpieczeństw. 


Goebbeis urządza „Jubel“ 


Berlin, 15. 1. PAT. Min. Goebbels wezwał 
dziś przez radjo społeczeństwo niemieckie 
do urządzenia manifestacyjnych obchodów 
na znak zwycięstwa Niemiec w plebiscycie 
saarskiem. W całej Rzeszy odbędą się wie- 
czorem wielkie manifestacyjne pochody, mła 
dzież szkolna została zwolniona od nauki. 
Urządzono dla niej specjalne uroczystości. 
W godzinach rannych dzienniki berlińskie 
wydały nadzwyczajne dodatki z wynikami 
plebiscytu. 


Rada Ligi Narodów poweśnie Szybki kę 


Genewa, 15. 1. PAT. Rczultaty plebiscytu 
saarskiego zostały zakomunikowane telegra- 
ficznie o godz. 6-tej rano przez przewodniczą 
cego komisji plebiscytowej sekretarzowi ge- 
neralnemu Ligi Narodów. W gmachu Ligi 
zebrali się bardzo licznie dziennikarze mię- 
dzynarodowi i urzędnicy sekretarjatu. Ofi- 


cjalne wyniki ogłoszone zostały o godz. 

min. 20. Zrobiły one duże wrażenie, gdyż 3. 
oczekiwano aż tak wielkiego procentu gło- 
sów za przyłączeniem do Niemiec. 
ogólnego przekonania, rezultaty plebiscytu, 
które wykazały przytłaczającą większość za 
przyłączeniem się do Rzeszy, pozwolą Ra- 


dzie Ligi Narodów bardzo szybko powziąć 
decyzję co do przyłączenia Zagłębia Saary 
do Niemiec. 

Genewa, 15. 1. PAT. Rada Ligi Narodów 
zebrała się dziś na posiedzenie, na którem 
sekretarz generalny Avenol zakomunikował 
oficjalne wyniki głosowania. Przewodniczą- 
cy komitetu trzech dla Zagłębia Saary ba- 
ron Aloisi ma zwołać na dziś popołudniu po- 
siedzenie komitetu, celem omówienia spraw 
związanych z wynikiem plebiscytu i opracu- 
je raport dla Rady Ligi. 

Paryż, 15. 1. PAT. Na odbytem dziś po- 
siedzeniu komitetu trzech powzięto opinję, 
że na zasadzie wyników głosowania ludności 
saarskiej Zagłębie Saary winne być przyłą- 
czone do Rzeszy. Sprawozdanie w tym sen- 
sie przedstawione będzie przez komitet trzech 
Radzie Ligi Narodów, od której uzależniona 
jest ostateczna decyzja. 


Mgła i swastyka 

Saarbruecken 15. 1. (PAT). Od raną całe miasto 
jest we mgle, co, jak sądzą przyczyni się do za- 
pobieżenia zamieszkom, które mogłyby wydarzyć 
się pomiędzy zwalczającemi się obozami. Wszyst» 
kie sklepy, fabryki i kopalnie są zamknięte. Dzie» 
ci zostały zwolnione od nauki. Wkrótce po ogłor 
szeniu wyników plebiscytu wszystkie domy w mie- 
ście udekorowane zostały flagami ze swastyką, 

se. 


Saarbruecken, 15. 1. PAT. Dzień dzisieje 
szy jest dniem wolnym od pracy. Zaledwie 
tylko kilka zakładów czynych jest normal- 
nie. Przywódcy frontu niemieckiego zapowią 
dają wznowienie manifestacyj z r. 1925, urzą, 
dzanych z okazji 1000-lecia Nadrenji. Już 
w dniu wczorajszym członkowie frontu nie» 
mieckiego ukazali się tłumnie na ulicach w 
uniformach S. A. i S. S., co spowodowało kil- 
ka zajść pomiędzy hitlerowcami a ich przed 
ciwnikami. Policja wydała szereg surowych 
zarządzeń w celu ograniczenia ewentualnych 
zamieszek i zapewnienia bezpieczeństwa przę 
ciwnikom narodowych socjalistów. 


Katohcy zadecydowali 

Saarhruecken. 15. 1. PAT. Rezultaty plebiscytu 
odpowiadają oficjalnym prognostykom  kierowni- 
ctwa frontu niemieckiego, ale niewątpliwie prze- 
szły najbardziej optymistyczne ich nadzieje. Także 
neutrałri obserwatorzy nie sądzili, aby większość 
za Niemcami mogła przekroczyć 80 dą 85 procent. 
Za status quo głosowali jedynie socjaliści i komu- 
niści i to w liczbie znacznie mniejszej. aniżeli 
przy ostatnich wyborach, jakie się odbyły w Saa- 
rze. O rezultatach zdecydował fakt, iż cała ludność 
katolicka, która dawniej grupowała się w partji 
centrum, wypowiedziała się całkowicie za Niemca- 
mi, mimo wysiłków utworzonego przed kilku mfe- 
siącami stronnictwa  chrześcijańsko-społecznęgo. 
Charakterystycznym faktem jest mała ilość bia- 
łych kartek. W niektórych kołach oczekiwano, że 
dość duża ilość katolików powstmyma się od 
głosu. 

Zwolennicy status quo utrzymują w dalszym 
ciągu, że plebizcyt odbył się pod terorem fromtą 
niemieckiego, 

Modły dziękczynne 

Berlin, 15. 1. PAT. Przewodniczący kon- 
ferencji biskupów w Fuldzie kardynał wra» 
cławski Berthram zarządził odprawienie wę 
wtorek we wszystkich kościołach katolickich 
Rzeszy uroczystych nabożeństw z okazji zwy, 
cięstwa Niemiec w plebiscycie saarskim. 


Paryż i Londyn będą omawiać... 

Paryż. 15. 1. PAT. W piątek odbędzie się w pa- 
lacu Elizejskim specjnine posiedzenie Rady mini- 
estrów, na którem omawiane będą wyniki plebiscy: 
tu w Saarzo i zagraniczna polityka Francji. 


Looglyg, Ada loRAT.. Gabinet agila abiere 
cię wò srode, gdy będą już znane oficjalne wyni: 


Według | ki plebiscytu saarskiego dla zastanowienia się nad » 


sytualją europejską na tle tych wyników. Jeżeli: 
to będzie potrzebne, sir Johm Simon natychmiast 
po Fam uda się do Genewy. 
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Kiika dni temu, omawiając na tem miejscu za- 
gadnienie plebiscytu saarskiego, wyraziłem zda- 
nie, że jest bardzo możliwe, a nawet prawdopo- 
dobne zwycięstwo patriotyzmu mad niechęcią do 
obecnego reżimu. Uczucie, że się jest pod pano- 
waniem obcem, choćby bardzo łagodnem i miłem, 
a nie pod własnem, choćby bardzo ciężkiem i nie- 
miłem, stanowi zawsze dla normalnego człowieka 
ciężar nie do zniesienia, ciężar, kióry się strąca i 
zrziica, gdy tylko jest jakakolwiek ku temu mo- 
żliwość. Kio już nie doznał tego uczucia, że pra- 
gnie bardziej być u ciebie, choćby w ciasnócie, 
niż u obcych, choćby wśród wygód? „Własny 
dom“ ma już taki czar w sobie, którego żadna 
sta nie zwycięży. Niemcy saarscy naturalnie nie 
cdezuwali żadnego jarzma, nie byli w niczem krę: 
powami łub w jakikolwiek sposób poniżeni, ale nie 
hyli u siebie, Urzędnik, który nad nimi wykony- 
wał zwyczajną, codzienną władzę porządkową, 
mówił nie ich językiem i był im obcym. Jakkol- 
wiek nie był on panem ich kraju, tylko jego za- 
rządcą tymczasowym, ograniczonym co do czasu 
trwania jego władzy, to przecież wciąż był żywem 
przypomnieniem, że się wojnę, z takim niebywa- 
lym triumfem rozpoczętą i miemal do końca pro- 
wadzoną, ostatecznie przecież przegrało. W tem 
przypominaniu ciągłem, bezustannem, choć mimo- 
wolnem, było dużo poniżania i obniżania własnego 
poczucia godności osobistej i narodowej dumy, 
bez których nowoczesny człowiek nie może swo- 
bodnie żyć i oddychać. Jest tedy jasne, że w duszy 
każdego Niemca saarskiego coś się ciągle bunto- 
walo i podtrzymywało tęsknotę za powrotem do 
macierzy. 

Twiendziłan też na podstawie iakich rozmyślań, że 
plebiscyt przed dwoma laty, o ileby się wogóle był 
odbył i nie zrezygnowano z góry z niego, dal- 
ky pełnych sto procent głosów za powrotem do 
Niemiec. Przed dwoma łaty byłoby się uważało 
człowieka, wyrażającego choćby cień wątpliwości 
co do ostatecznego wyniku plebiscytu, za indy- 
widuum niespelna rozumu. Jest wielkie prawdo- 
podobieństwo, że byłoby przyszło do złikwidowa- 
nia sprawy Saary bez wszelkich formalności, tyłko 
poprostu na zasadzie zwyczajnego zwrotu fantu, 
oczywista za pewną, niezbyt dużą zapłatą. Tak też 
było ze wszystkietni prowincjami obsadzosemi — 
poprostu się je zwrącało pod takim, czy innym pre- 
tekstem. Świat był już zniechęcony — tak też 
stwierdziłem kilka dhì temu — do całego syste- 
mu pognębienia Niemiec i dążył za wszelką cenę i 
wszelkiemi sposohami do zlikwidowania komple 
tnego tego niemiłego rozdziału najnowszej historji, 
Jeśli się odbywały przed każdym zwrotem jakieś 
pertraktacje, to to były wyłącznie takie utarczki, 
które mają pokrywać odwrót, to, co Niemiec na- 
zywa: „Rickzugsgefecht*, Jakoś nie chciało się 
Francuzowi pokazywać z całą brutalną otwarto- 
ścią, że rola zwycięscy się skończyła i musiano je- 
szcze pozostawić jakieś małe resztki dyktatu, po- 
zory władczej woli, jaką zwycięsca wykonuje wo- 
bec zwyciężonego. 

Tak to było aż do wybuchu nazistycznej rewo- 
lucji w Niemczech. W tej chwili niesłychanie dla 
Świata całego przykrej i niespodzianej nastąpiło 
pewpe zesztywnienie oporu, Jakżeż — to tym 
Niemcom coś wydać z ręki? To tym władcom 
przysporzyć jeszcze choćby tylko szczypty wła- 
dzy Pesene 

Na zasadzie takich wozmyślań, wynikających 
raczej z naturalnego i bezpośredniego gniewu, niż 
z rozwagi i należytego wniknięcia w istotę spra- 
wy, powstawały z jednej strony wyraźne lub nie- 
wyraźne chęci przeszkadzania czynnego w odnie- 
sienmiu zwycięstwa przy plebiscycie, a z drugiej 


strony — nadzieje, że takie przeszkadzania, czy 


NOWOŚĆ 
koszule narciarskie rykot. 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
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omimo, nie dla... 


agitacje odniosą jakikolwiek skutek. 

Najwyraźniejszy przykład takiego wahania się, 
które się zasadzało na gniewie i niechęci, miało się 
w zachowaniu się elementu katolickiego w Saarze. 
Katolik musiał już podwójnie odczuwać niebezpie- 
czeństwo i całą ohydę obecnego ustroju, skoro jest 
w nim faktycznie gnębiony, jakby nie we wła- 
snej ojczyźnie. Toć katolik w Niemczech, jest tra- 
ktowany tylko o odrobinę lepiej, jak Żyd. A ka- 
tolików w Niemczech jest jednak prawie dwadzie- 
ścia miljonów. Tu więc nie idzie © taką niko- 
mą mniejszość, jaką stanowią Żydzi. Jeśli tych 
jest około 0'8 procent, to przecież katolików jest 
przeszło trzydzieści procent. A katolicy są tak 
sama aryjskiego pochodzenia, jak protestanci. 
Owszem — aryjskość katolików jest stanowczo 
Czystsza, niż protestancka. Szereg pokoleń prze- 
chrztów sie zasilał szeregów katolickich, tylko 
niemal wyłącznie protestantów, a to nieraz naj- 
wyższe ich rody. Toć aż do wysokości tronu 
Hohenzollernów dostały się takie  przymieszki, 
ale napewno nie znajdzie się ich wśród Wittele- 
bachów. Katolicy więc istotnie nie dali ze stano- 
wiska rasowego powodu do zbytniej zaczepki. A 
jednak byli oni prześladowani. lub przynajmniej 
gnębieni i postponowani. Prawdopodobnie prze- 
ważnie z tego powodu, że w kołach katolickich 
zaakcentowanie czynnika religijnego jest silniej- 
sze, niż u protestaniów, a tem samem natrafia u 
nich t. zw. „totalność* państwa, nie chcąca w ża- 
den sposób uznać obok patrjotyzmu państwowego 
Żadnego inaego ideału, na duży opór. Dla złama- 
mia tego oporu trzeba było zniszczyć doszczętnie 
psychiczną podstawę, na jakiej wybudowuje się 
cała mentalność katelików. Toć już Bismarck tyl- 
ko dlatego wypowiedział ostrą i nieubłaganą woj- 
nę katolikom, bo im zarzucał, że uznają oni poza 
jaństwem i jego panującym jeszcze jedną ojczy- 
zmę i władzę: Kościół i papieża. Dla katolików 
był tedy plebiscyt w Saarze niezmiernie tragi- 
ceznem doświadczeniem. Aż do przedednia plebiscy- 
tu nie można było dokładnie poznać nastroju, 
panującego i zgadywać ostatecznej decyzji. 

Dopiero niemal w przededniu plebiscytu pojawi- 
ły się enuncjacje dwóch biskupów, którzy wręcz 
rawoływali do głosowania za Niemcami. W nie- 
których kołach dziwiono się temu niezmiernie ! 
próbowano to wytłomaczyć wymuszaniem i tero- 
rem ze strony władzy państwowej. Ale takie wy- 
iłomaczenie jest zupełnie zbyteczne. Wystarczy 
jednak powiedzieć, że patrjotyzm zwyciężył 
wszelkie inne uczucia. Poprostu ludzie sobie po- 
wiedzieli: Pójdziemy cierpieć , razem z naszymi 
braćmi, a nie odłączymy się od nich, by dla siebie 
stworzyć na dłuższy, czy krótszy czas lepsze i wy- 
godniejsze warunki bytu. 

Ot ten zasadniczy nastrój należy stwierdzić u 
owych blisko dziewięćdziesięciu procentów mie- 
szkańców Saary, którzy zdecydowali się wrócić do 
domu, do macierzy, a nie pozostać wśród lep 
szych warunków pod obcem panowaniem. To zna- 
czy: patrjotyzm jest wielką elementamą siłą, 
która umie przezwyciężyć choćby największe 
przeszkody i tak podbić duszę, ażeby zdecydowa- 
ła się ona do znoszenia choćby bardzo ciężkicn 
cierpień. 

Trudno powiedzieć, czyby rezultat był inny, 
gdyby dzisiaj jeszcze w Saarze panowały dobre 
warunki ekonomiczne. Możeby wtedy decyzja po- 
wrotu do macierzy z narażeniem się na bardzo 
dotkliwy eiedostatek była znacznie trudniejsza. 
Ale kto wie — może ostatecznie patrjotyzm-by 
ię przeszkodę także przezwyciężył, a naturalnie 
mniej wymagało wysiłku, skoro w Saarze zapa- 
nowały stosunki bardzo ciężkie, a bezrobocie jej 
nie jest mniejsze i nie mniej beznadziejne, niż w 
całej Rzeszy. Kto wie, czy to właśnie nie stało się 
lakże pewnym bodźcem do głosowania za po- 
wrotem, bo ludzie wołą głodować gromadnie, niż 
w pojedynkę. 

Na wszelki wypadek — bez obecnego ustroju 
nie byłoby wogóle żadnego zagadnienia Saary, a 

| powstało ono tylko wskutek tego. że w Rzeszy 
i zapanowały takie stosunki, jakie właśnie panują. 


Dynastja Rotszyldów 
w światowej polityce 
Poprzez wielotysięczną historję narodu żydow- 
skiego przepływa zawsze ten sam lejtmotyw: Ży- 
dzi posiadają pieniądze i to gruntuje ich potęgę 
na przestrzeni stuleci. Jednak ile cierpień prze- 
szędł już naród żydowski właśnie przez te pic- 
niądze. A może naprawdę. pieniądz odegrał w 
dziejach Żydów tę samą rolę, jak wojenne epopee 
zbrojne powstamia lub sukoesy dyplomatyczne. 
Wielka patrjarchalna rodzina wywodzi się od 
małego żydowskiego bankiera w Frankfu'cie nai 
Renem, Anszela Rotszylda Stamtąd pięciu mło- 
dych Rotszyldów ruszyło w świat, Każdy z nich 
zajął placówkę w innej metropolji świata. Fow- 
stała potężna dynastja Rotszyldów, kierowana 
nowemi prawami, prawami złota To zloty prze- 
obraziło się w rękach Rotszyldów w atrybut wła 
czy. Potęga i znaczenie potentatów finansowych 
urosły do fantastycznych rozmiarów i w miarę 
wzrostu ich znaczenia zrozumieli oni, że powinni 
adegrać historyczną rolę w świecie i żydostwie 
Czy to w Londynie, Paryżu, Berlinie lub Wie- 
dniu wszędzie Rotszyldowie przejawiali niepo- 
spoliłą aktywność. Losy wszechświatowego ży- 
dostwa ważyły się w gabinetach Roiszyldów. Pie 
niądz walczył o prawo dla Żydów i niekiedy po- 
prostu ratował istnienie ośrodków żydowskich 
w krajach Europy i Azji, gdzie Żydzi podlegali 
wówczas wielkim prześladowaniom. Nazwisko 
Rotszyld otaczone zostało aureolą królewską. 


Otóż właśnie te dzieje Rotszyldów w skali 
wielkiej epopei ujął film wykonany w A- 
nieryce przez słynną wytwórnię „United 
Arlists". Film kończy się nobilitacją Na- 


tana Rotszylda przez króla Anglji. Odtąd docho- 
dzą oni w wielu krajach do nadzwyczajnych za- 
szczytów. Uzyskują tytuły hrabiowskie i baro- 
nowskie, tworząc pierwszą kadrę nielicznej ary- 
stokracji żydowskiej, która zapisała się złotemi 
zgłoskami na wieczne czasy w umysłach żydow- 
skich. 

Film ten jest na liście filmów zakazanych w 
Niemczech hitlerowskich 
mp i ARA NA 
Zaaczy to, że nie dlia hitleryzmu wypadł ple- 
biscyt tak dobrze, tylko pomimo hitleryzmu, 

A jeśli się dzisiaj odbywają Pod Lipami wielkie 
pochody i aranżują się „wspaniałe* uroczystości, 
a „reżim“ ogłasza w mocno obrzmiałych frazesach, 
któremi po mistrzowsku włada, że to on zwyciężył, 
właśnie on, to w tych wszystkich mowach nie ma 
słowa prawdy. Saara wraca do Rzeszy nie dla 
hitleryzmu, tylko pomimo niego. Tę prawdę 
trzeba sobie dobrze zapamiętać, ażeby nie popaść 
w stan osłupienia, w którym zaczyna działać 
strach przed urojonami mocami, choćby ze samego 
piekła się wyłaniającemi. Niema się czego oba" 
wiać — nowy ustrój nie staje się przez zwycięstwo 
w Sarze mocniejszym, niż był. Jego los spełni się 
bez względu na wynik plebiscytu, Raczej odwro- 
tnie — jak to onegdaj przewidziałem: Gdyby się 
plebiscyt był skończył klęską, toby fala patrjoty- 
zmu wzmożona w Rzeszy wyniosła obecnych mo- 
carzy jeszcze wyżej, aniżeli to dzisiaj żest. Toby 
ich może było raczej wzmocniło, a nie zachwiało. 

A zatem — jesteśmy tam, gdzieśmy byli przed 
plebiscytem. „Reżim“ stoi i stać będzie, jak stat 
dotychczas tyłko siłą i przemocą, Trudno obli- 
czyć, jak długo coś takiego może trwać i utrzy- 
mać się. Trudniej stokroć obliczyć to u narodu 
tak uległego, tak do posłuszeństwa skłounego i 
przywykłego, jak niemiecki. To ślepe posłuszeń- 
stwo jest tego narodu wielką zaletą, jak też jest 
jego ohydną przywarą. Zależy od tego, kogo się 
słucha i pod czyimi rozkazami s'ę maszeruje bez 
sprzeciwu. Zdaje się, że europejczyk odczuwa po- 
słuszeństwo wobec zasad i ludzi, jakie i jacy roz- 
wijają swoje panowanie w dzisiejszych Niem- 
czech, jako poniżenie, jako diminutio capitis, jako 
ciężką obrazę przeciw „podobieństwu boemu*, na 
jakie człowiek jest stworzony. Ale niemniej fakt 
pozostaje faktem: Naród niemiecki, ten „naród 
wieszczy i myślicieli“, który umie w kulturze nie- 
raz przodować, poddał się kańczugowi i biczowi, 
a gdy słyszy ich huk nad sobą, to ugina nisko 
głowę i nadstawia karku, To jest widowisko okro” 
pne. To jest zjawisko zawstydzające „ale niemniej 
rzeczywiste. 

Jak i kiedy się skończy? Trudno, względnie nie- 
możliwe odgadnąć. Może to nie jest mylne spo- 
strzeżenie, że się tam już wszystko kruszy. Może 
ten proces rozkładowy już się rozpoczął, A jeśli 
się zaczął, to szybko przebiegnie. A to jest pe- 
wne: Wynik Saary ani o jeden dzień panowania 
tego usiroju i tych ludzi nie przedłuży... 
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Śnieżna zawierucha 


Zagłębie Saary w przededniu piebiscytu 


(Qd naszego specjalnego wysiannuika) 


Artykuł red, H. Sweta pisany był jeszcze 
Przed plebiscytem, zamieszczamy go jednak, 
ponieważ plastycznie i żywo odzwierciedla 
nastroje przedplebiscytowe w Zagłębiu Po- 
między wierszami wyczytać już można ponu- 
rą prognozę... — Red, 

Saarbriicken, w styczniu. 


Saarbrücken otulone jest jakgdyby białą 
watą. Od dwóch dni panuje tu zawierucha 
knieżna, że jeden Bóg-by się zlitował. Śnieg 
pada bezustannie. Mokry, niemiły Śnieg pró- 
My w oczy, osiada ciężko na ubraniu, na ka- 
peluszu, przykrywa człowieka zimną wilgo- 
cią, przenikającą do szpiku kostnego. Głów- 
pa ulica miasta iluminowana jest tysiącami 
lampek elektrycznych, które rzędami prze- 
uągnięte są z jednego chodnika na drugi, 
błyszcząc mirjadami ogników poprzez wichu 
rę anieżną. Po obu stronach balkonu domu, 
gdzie mieści się siedziba „Frontu niemieckie 
go” umocowano płonące pochodnie. Żółte ję- 
pyki ogniste wynurzają się ku zachmurzone- 
mu niebu, — symbol triumfu i zwycięstwa. 


spokojnie jakgdyby skat interesował ich bar 
dziej, niż dzień jutrzejszy. Spotykam tu pew 
nego kupca z Forbach, przystadam się do ję- 
go stolika, i rozmawiam na tamat szaus ple- 
biscytu. Rozmówca mój jest rodem z Saar- 
briiecken, tu spędził niemal całe swe życie i 
rozumie sytuację bardzo dobrze. 

— Miałem do czynienia w życiu — powiae 
da do mnie z wszystkienii niemal warstwami 
ludności, zarówno z magnatami przemysłu 
jak i z górnikami, z inteligencją tutejszą i 
z najdrobniejszym kramarzem, z najgorliw= 
szymi katolikami i najradykalniejszymi soc- 
jalistarm. I powiadam panu: nigdy jeszcze 
nie było tak trudno przewidzieć rezultatu 
głosowania, jak teraz u nas. Nasza ludność 
Zagłębia Saary ma w sobie wszystkie wady 
ludności pogranicza: mówi się co innego i 
zupełnie co innego ma się na myśli. Mieliśmy 
tu już przecjeż, zaraz pa wojnie, referendum 
w sprawie waluty jaką należy u nas wpro- 
wadzić: markę niemiecką czy franka francu 
skiego. I wszyscy ci, którzy na wszystkich 


W przewidywaniu wyników plebiscytu Francja zaostrzyła znacznie kontrolę na pograniczu, Tak 


wygląda jeden z odcinków granicznych. Dru, kolczasty zmajdilje, jak widać, zastosowanie 


podczas 


Ogień rzuca odblask na dwa olbrzymie afi- 
sz, wylepione po obu stronach. Na jednym z 
nich robotnik - olbrzym silnemi ramionami 
otwiera wrota „raju” Trzeciej Rzeszy. Na 
drugim dwaj teutońscy wojownicy w trady- 
cyjnych hełmach na głowie zwracają się do 
przechodnia ze słowami: 

~- Myśmy za was życie oddali. Czy chce- 
tie nas teraz zdradzić?,,, 

Tłum jednak nie zatrzymuje się tutaj dłu- 
go, Choć widok przyznać trzeba, jest wcale 
efektowny, Śnieg i wilgoć przenikliwa moc- 
niejsze są od wszelkiej propagandy politycz- 
nej. 

Wchodzę do sąsiedniego hotelu, gdzie 
znajduje się główna kwatera prasy zagrani- 
cznej, i gdzie mają siedzibę komendanci od- 
działów angielskich, przysłanych tutaj dla 
utrzymania porządku. Przy schludnych stoli 
kąch w tej prowincjonalnej kawiarni o wiel- 
komiejsikch pretensjach ludzie grają w „ska 
ta”. Na twarzach ich nie znać nic. Siedzą 


także 
pokoju... 


rogach ulic krzyczeli, że jest patrjotycznym 
obowiązkiem głosować za marką, sami głoso 
wali za frankiem... Mieszkaniec Saary dale- 
ki jest od wszelkiego romantyzmu i całą kwe 
stja przyłączenia do Niemiec lub też stątus 
quo sprowadza się dla niego poprostu do za» 
gadnienia, co opłaca mu się lepiej. 

Pod tym względem interesy różnych ele- 
mentów nie są tesame. Górnicy nie powinni 
być zbyt zachwyceni przyłączeniem do Nie- 
miec: Zagłębie Saary produkuje rocznie 10 
miljonów ton węgla, i jeżeli Francja nie bę- 
dzie brała naszego węgla, liczne kopalnie zo- 
staną zamknięte, a tysiące górników utracą 
pracę. 
| — Czy znaczy to że będą głosowali za sta 
tus quo? 

— Widzi pan, nawet tego z całą pewnoś- 
cią nie można twierdzić. Jest to element 
przeważającej części ciemny i nieoświecony 
który przywykł od najdawnejszych czasów, 
że się go eksploatuje. Tych eksploatatorów 
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swoich nienawidzi on, a w tym wypadku są 
to francuscy magnaci węglowi Możliwe więc 
że robotnicy powiedzą sobie: niech choć kę- 
dzie inaczej... 

— A drobne mieszczaństwo? 

— Dla kramarzy, drobnych kupców, urzę« 
dników, pracowników umysłowych, nauczy- 
cjeli itd. istniała aż do chwili zawarcia ukła- 
du rzymskiego kwestja, jaki los spotka ich 
pensje, emerytury, względnie ubezpieczenia 
społeczne. Niemcy zagroziły, że ną wypadek 
zapanowania regime'u status quo, wszystkie 
pensje będą skasowane. Dotyczy to intere- 
sów blisko stu tysięcy ludzi. Układ rzymski 
w tej mierze do pewnego stopnia wyjaśnił sy 
tuację, czy jednak wszyscy pobierający sta- 
łą pensję mają pałne przeświadczenie, że Li- 
ga Narodów, stanie w ih obronie i na wypa 
dek sabotażu niemieckiego sama wypłaci 
pensje — tego oczywiście nie można powie- 
dzieć. 

— Czy niemiecka ustawa walutowa, która 
zmusza każdego Nienica do wymiany walu- 
ty na pieniądze niemieckie i do zadeklarowa- 
nia wszystkich swoicn środków pieniężnych 
zagranicą, będzia miała jakikolwiek wpływ 
na wynik plebiscytu? 

— Zapewne, to jest niewątpliwie woda na 
mlyn orędowników status quo. Nikt tutaj 
nie zachwyca się perspektywą oddania dob- 
rej monety francuskiej za wątpliwą markę 
niemiecką, — do tego jeszcze po oficjalnym 
kursie 6.10 franków za markę, podczas gdy 
może pan tu dostać ile pan chce marek, po 
5.30 a Sperr- i Registermark nawet po 2.30 
do 3.50... 

W ten sposób splecione są w jeden węzeł 
interesy wielkiej polityki i gwarancje rent in 
walidzkich, patrjotyzm i kalkulacje waluto- 
we, interesy socjalne i nienawiść do francus- 
kich kapitalistów, kwestje polityki świato- 
węj i psychologiczne właściwości drobnego 
człowieka z masy i obywatela tej zapadłej 
prowincji, której danem było stać się tere- 
nem walki o historycznem niemal znączeniu. 
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W późną noc spotykam w Forbach przy 
szklance piwa przywódcę socjalistycznego 
Maksa Brauna i leadera katolickiego dra 
Johannesa Hoffmanna, w otoczeniu grupy, 
niemieckich dziennikarzy - emigrantów. 
Braun, młody jeszcze, energiczny, wytwor= 
ny, wygląda tym razem jakoś nieco przybla- 
dły. zwiędły. Wysiłki ostatnich tygodni i 
miesięcy dają mu się porządnie we znaki. — 
Od szeregu miesięcy przemawia co wieczóņń 
na zgromadzeniach, agituje, polemizuje, la- 
ta z jednego miasteczka do drugiego, z jed- 
nej wsi do drugiej, stale będąc w niebezpie 
czeństwie życia. Tu gdzie spędza dzień, tam 
nie spędza nocy (po tamtej stronie kordonu 
wyznaczono 10.000 marek nagrody za spro- 
wadzenie go żywcem lub umarłego) — jak 
długo to jeszcze można wytrzymać? 

Walka ma się ku końcowi. Jeszcze tylko jes 
den dzień i... 

I co wtedy? Czy to już koniec, czy też do- 
piero początek nowej walki, bardziej jeszcze 
wytężającej, bardziej odpowiedzialnej? 

Jest już po północy. Rozchodzimy się da 
naszych pokoi hotelowych. Braun jednak tes 
raz dopiero wyjeżdża w zawieruchę śnieżną, 
by szukać schronienia na noc u najbliższych 
przyjaciół. 

Co przyniesie jutrzejszy dzień jemu, nanj 
całemu światu? t 
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Po konferencji 
rewizjonistów 


Kraków, 16. stycznia 

Gdyby chodziło tylko o zreasumowanie 
wyników ostatniej światowej konferencji 
Unji sjonistów  rewizjonistów w Krakowie, 
to wystarczyłoby określenie: status quo. 
Konferencja aprobowała rokowania z Egze- 
kutywą sjonistyczną, uchwaliła je kontynuo 
wać, ale zarazem zatwierdziła odrębną akcję 
polityczną rewizjonistów i odrzuciła prymat 
dyscypliny Organizacji Sjonistycznej. Jeste- 
śmy więc na temsamem miejscu, na którem 
byliśmy przed kilku dniami, z tą tylko róż- 
nicą. że jesteśmy ubożsi o jedną iluzję. Nie- 
nia mowy o pokoju, niema mowy o ścisłej 
współpracy w ramach jednej Organizacji 
Sjonistycznej — dwutorowość, która istnia- 
la, ma istnieć w dalszym ciągu. 

Żabotyński dał niedwuznaczhą odpowiedź 
Bin Gurionowi. W dniu rozpoczęcia się kon- 
ferencji rewizjonistycznej w Krakowie ogło- 
sił Bin Gurion wywiad, w którym jasno za- 
żądał poddania się rewizjonistów  dyscypli- 
nie Organizacji Sjonistycznej. „Dalsze roko- 
wanja — mówił Bin Gurion — z rewizjoni- 
stami w sprawach sjonistycznych zależą od 
tego, czy rewizjoniści będą należeli do Orga- 
nizacji Sjonistycznej bez żadnych warunków 
i na zasadach równouprawnienia w dziedzi- 
nie praw i obowiązków i przyjęcia dyscypli- 
ny Kongresu Sjonistycznego. Przynależność 
zobowiąże rewizjonistów do przerwania 
wszelkiej, odrębnej działalności politycznej 
i uznania pełnej władzy Agencji Żydowskiej. 
Rewizjoniści powinni wyjaśnić, czy są czę- 
ścią składową Organizacji Sjonistycznej jak 
wszyscy sjoniści, tak w dziedzinie obowiąz- 
ków jak i praw, czy też znajdują się poza 
Organizacją Sjonistyczną.” 

Warunki Bin Guriona brzmiały jasno, ale 
jasno i zdecydowanie brzmiała także odpo- 
wiedź Żabotyńskiego. Rewizjoniści będą na- 
dal prowadzili własną akcję polityczną i nie 
uznają prymatu dyscypliny Organizacji Sjo- 
nistycznej. Zachodzi pytanie, dlaczego rewi- 
zjoniści nie kładą kropki nad i, nie wyciąga- 
ją konsekwencji ze swego stanowiska i nie 
występują z Organizacji Sjonistycznej? Dla- 
czego w szczególności nie czyni tego Żabo- 
tyński, bo jego decyzja spotkałaby się nape- 
wna z entuzjazmem na konferencji. Nastro- 
je separatystyczne były przecież przemożne 
na konferencji krakowskiej. 

Żabotyński próbował w swojem ostatniem 
przemówieniu dać odpowiedź na to pytanie. 
W jego odpowiedzi na zarzuty maksymali- 
stów znalazł się i następujący ustęp: „Kiedy 
przychodzą do mnie ludzie i powiadają, że 
przed pięciu laty nie wierzyli w możność 
stworzenia państwa żydowskiego po oby- 
dwóch stronach Jordanu, a dziś wierzą, że 
takie państwo może powstać jeszcze w ciągu 
naszego pokolenia, to jest moim obowiąz- 
kiem zasiąść z nimi do wspólnego stołu i po- 
rozumieć się”. Innemi słowy, Żabotyński nie 
stracił jeszcze nadzieji, że sjonizm przyjmie 
jego program przynajmniej w odniesieniu 
do ostatecznego celu odbudowy Palestyny. 
Jeszcze jeden ustęp jego mowy jest bardzo 
znamienny: Jeśli przychodzą do mnie ludzie 
— wywodził Żabotyński — i powiadają, że 
myśl petycji jest zdrowa i zgadzają się na 
petycję tylko w innej formie, to wolę trzy 
czwarte petycji. popieranej przez całą Orga- 
nizację Sjonistyczną, niż całą petycję popie- 
raną tylko przez rewizjonistów”. Żabotyń- 
ski odsłonił temsamem tajemnicę rokowań 
z Bin Gurionem w sprawach politycznych. 
Może sam nie wierzy w skuteczność tych ro- 
kowań, ale chce je w każdym razie kontynu- 
ować i chce uczynić jeszcze jedną próbę. 

Wątpić należy, czy próba ta się uda. Źą- 
dania organizacyjne i polityczne Żabotyńs- 
kiego są tak nierealne w obecnym układzie 
sił, i tak groźne dla całości Organizacji Sjo- 
nistycznej, że niema mowy o ich spełnieniu. 


Sytuacja gospodarcza Palestyny 


Spekulacja gruntami będzie musiała ustać 


Na dorocznem walnem zgromadzeniu tel-awiw- 
skiej Izby handlowej wygłosił przewodniczący tej 
izhy, dyrektor Auglo Valestina Bonk, Hoofien, do- 
roczne, tradycyjne przemówienie © sytuacji gospo- 
darczej Paltstynv. Hoofieu podkreślił, że przy roz- 
patrywariu sytnacji gospodarczej Palestyny nale- 
ży wziąć ped nwagy, niezależnie od „prosperity”, 
tkonomiezną sytuację całego świata. W rozmai- 
tych krajach, w szczególności w Anglji, daje się o- 
statnio zauważyć złagodzenie kryzyen. Mówca wy- 
kazał ba podstawie szeregu cyfr, że rozwój gospo 
durczy Palestyny wykazuje w ciągu ostatniego ro- 
ku wzrost. Omawiając pasywny bilans handlowy 
Palestyny, stwierdza loofien, że jest to w obec- 


rych warunkach Palestyny naturalme zjawisko, 
które potrwa tak długo, jak długo trwać będżie 
wielki import kapitału do Palestyny. Następnie re- 
ferent omówił szkodliwe zjawisko spekulacji gmi 
tami w Palestynie i oświadczył: Jest, rzeczą, jaeus, 
że spekulacja nie może potrwać długo. Każdy szal 
nia swoje granice i przyjdzie czas na kres tego eza- 
łu. Upadek epekulacji nastąpi w formie klęski. Ale 
my nie mamy się czego obawiać, albowiem klęska 
ta me naruszy zdrowych podstaw gosnodarczych 
kraju. Jesteśmy dziś silni pod względem gospodar - 
czym, a struktura ekonomiczna Palestyny jest za- 
szdróczo różna od struktury ekonomicznej w j-- 
cieni 1925. 

I 


Zima zagraża zdrowiu dzieci. 


Częste mrozy, słota i wiepogoda są pewodem 
przeziębień. Dzieci są nu to szczególnie narażone, 
gdyż bez względu na pogodę muezą odbywać 8w4, 
nieraz daleka drogę do szkól. ]'rzeziębienia i kaszel 
wywołać mogą poważniejsze schorzenia i powikłar 
tea, Należy temu zapobiegać przez wzmocnienie i 
uodpornienio organizmu dziecka, stosując Kmulsję 
iranową f. Scotta. Ogólnie bowiem wiadomem jest, 
że Emulsja Tranowa firmy Scott 5 Bowne zawiera 
czysty wyciag wątroby watłusza, najbogatszego 


ze wszystkich źródeł w witaminy A i D, a także w 
kipeiosfity wajmia oraz sodu, wzmacniające k^- 
ściec dziecka. Dlatego też w przypadkach osłabięj, ` 
krzywicy, skrofułach i anemji, Emulsja "Iranowi 
f. Scotta daje dobre wyniki. Jest ona przyjemna w 
smaku, łatwo przyswajalna, pobudza apetyt i po- 
wodije przyrost wagi dziecka. Przy zakupie nale- 
ży żądać oryginalnej Emuleji Tranowej, wyrobu f. 
Scott „3 Bowne, S. A. ze znakiem  ochronnyn: i 
„Rybak z wątłuszem na plecach“, 


Przewiezienie zwłek Adolfa Standa 
do Palestyny 


Z Tel Awiwu piszą nam: 

W licznem gronie starych sjonistów repre 
zentantów Tel Awiwu, Jerozolimy i Hajfy o- 
mówiona została w mieszkaniu dra Bernar- 
da Hausnera w Tel Awiwie sprawa przewie- 
zienia do Palestyny zwłok błp. Adolfa Stan- 
da, przywódcy sjońskiego z pierwszych cza- 
sów zarania idei sjońskiej, tego wodza ludu, 
który bronił praw żydowskich z trybuny au- 
strjackiego parlamentu. 

Po wywodach licznych mówców wszyscy 
uznali za swój obowiązek honorowy dołożyć 
wszelkich starań, aby szczątki doczesne te- 
go wytrawnego męża stanu i bojownika za 
honor i wolność żydostwa, który zmarł na 
obczyźnie spoczęły w tej ziemi, ku której tę- 
sknił całe swe życie i którą tak gorąco poko 
chał. 

Na zebraniu odczytano list dra Waschitza 
z Jerozolimy i dra Chaima Tartakowera z 
Wiednia, w którym ten ostatni donosi o przy 
gotowaniach poczynionych już we Wiedniu. 

Przy tej sposobności poruszono też znaną 
z lat dawnych sprawę zbórki pieniężnej dla 
Keren Kajemet na urządzenie osiedli „Kfar 
Stand” w Palestynie. Dr Hausner, ówczesny 
komisarz Keren Kajemet w Małopolsce po- 
święcił tej sprawie dużo czasu, jednak gdy 
przyszło do realizacji tej idei, z Kfar Stand 
pozostało Bet Alfa. 

Na zebraniu wybrano komitet, któremu 
powierzono przeprowadzenie całej sprawy. 
Na czele komitetu stanął dr Hausner, jako 
skarbnicy weszli pp.: Ehrlich. Loker i Stern 
sekretarzem został p. Sz. Samet. Pozatem w 
skład komitetu weszli pp.: Dr Auerbach, A- 
szer Barasz, dr Bikels, dr Waschitz, dr Cha- 
jes, inż. Tischler, Aszer Korejch, J. Pinker- 
femd. Sędzia dr F. Korngrin, inż. Kórner, dr 
Spindel i dr Strommwaser. 

W innych miastach i osadach  palestyńs- 
kich organizują się również komitety. 

We wszystkich sprawach związanych z 
przewiezieniem zwłok błp. Standa do Pales- 


tyny, należy się zwrócić wprost do dra Ber-. 
narda Hausnera, Tel Awiw, Boulevard Roth 
schild 49. Palestine. 


Reorganizacja gminy żydowskiej 
w Jerozolimie 

Jerozolima ŻAT. Waad Haleumi przystąpił osta- 
tnio do reorganizacji gminy żydowskiej w Jerozoli: 
nie. Wyznaczono specjalną komieję finansową, któ 
rej zadaniem jest opracowanie odnośnych wnio: 
sków w sprawie uregulowania sytuacji materjalnej 
gminy żydowekiej w Jerozolimie. Pozatem Waad- 
Haleumi oraz rada gminy żydowekiej w Jerozoli- 
mie poruczyły działaczowi sjonistycznemu, Drowi 
Mayerowi, opracowanie obszernego projektu zreor- 
ganizacji gminy jerozolimekiej, 

Dr. Mayer, stary działacz ejonistyczny, który 
przed rokiem osiedlił się w Jerozolimie, w ciągu 
wielu lat był czynny w ICA w Paryżu, później zaś 
był radcą prawnym gminy żydowskiej w Frankfur 
cie. 


Naszaszibi © radzie legisiatywnej 
w Palestynie 

Jerozołima ŻAT. W wywiadzie, który ukazał się 
w piśmie arabskiem „Al Jamea al Islamia", bu:- 
mistrz Jerozolimy, Racheb bey Nashashibi, oświań 
czył w eprawie projektowanej Rady Legislatywnej 
w Palestynie co następuje: Moją dewizą jest: „brać 
co się daje i domagać się więcej“, Wiele nadzici 
arabskich wiąże się z utworzeniem Rady Legisln- 
tywnej, dzięki której można będzie dojść do poro- 
zumienia z rządem i obronić płatnika podatkowego 
w Palestynie. Wysoki Komisarz nieraz stwierdził, 
że uważa za konieczne powstanie Rady Legielaty- 
wnej. „Strormietwo obrony narodowej”, do kto 
rego należę — oświadczył Nachashibi — uważa Ra 
dę Legislatywną za konieczną jako jeden ze środ- 
ków dla poprawy eytuacji w kraju. 

ZY WZ 


175.000 NOWYCH DRZEW zasadzi Kercu Kale- 
meth w ciągu roku bieżącego w Palestynie. 

Poczta z Palestyny do Europy, która dotąd od- 
chodziła tylko dwa razy w tygodniu, odchodzi obe 
cnie codziennie. Poczta lotnicza odchodzi z Pale 
styny cztery razy tygodniowo. 


I nie ulega wątpliwości, że wystąpienie rewi- 
zjonistów z Organizacji Sjonistycznej jest 
tylko kwestją czasu. Obecna Egzekutywa 
żadna Egzekutywa nie zgodzi się na to, 


i 
by |cję, zwłaszcza, że większość ich powita taki 


organizacyj, nie zgodzi się ponadto na prog- 
ram Żabotyńskiego. Rewizjoniści będą mu- 
sieli wcześniej czy później opuścić organiza- 


obok niej prowadziła działalność polityczną krok z radością. Tak wygląda sytuacja po 
druga Egzekutywa, nie zgodzi się tak*s na | rewizjonistycznej konferencji w Krakowie. 
jakiś skonfederowany związek suwerennych L. R. 


„O 


„NOWY DZIENNIK“ środa 16. I. 1935 


Kompromitacje Możliwości eksportowe do Palestyny 


Kraków, 16 stycznia. 

Co pewien czas wypływa na porządek 
dzienny zainteresowań społeczeństwa, kwest 
ja etatyzmu. Teorja ekonomiczna wykazała 
już dawno niezbicie, że przedsiębiorstwa, za 
rządzane przez urzędników państwowych — 
pracują albo z deficytem, pokrywanym z 
pieniędzy podatkowych. albo też z bardzo 
małemi zyskami, niepozostającemi w żadnej 
należytej proporcji do sumy  zainwestowa- 
nych kapitałów. Na każdej niemal sesji sejmu 
atakowano etatyst. działalność państwa i sa- 
morządów, wykazując że lepiej byłoby sprze 


dać albo też nawet podarować istniejące 
przedsiebiorstwa państwowe i komunalne, 


aniżeli dalej pracować ze stratami. 

Dopiero niedawno, podczas Sesji sejmo- 
wej, minister skarbu prof. Zawadzki, starał 
się obalić zarzut, jakoby państwo prowadzi- 
ło politykę etatystyczną. Zdaniem czynni- 
ków rządowych państwo wzgl. samorząd bie 
rze się do działalności gospodarczej tylko 
wtedy, gdy albo inicjatywa prywatna nie po 
doła pewnym potrzebnym przedsięwzięciom 
gospodarczym, albo też gdy dane  posunię- 
cie etatystyczne podyktowane jest względa- 
mi obrony narodowej itp. 

Oczywiście, że pod płaszczykiem tych ha- 
seł biurokracja ministerjalna przemyca róż- 
ne plany etatystyczne. Etatyzacja ruchu au 
tobusowego niema np. nic wspólnego ani z 
obroną kraju, ani też z „niedołęstwem” inic- 
jatywy prywatnej. Szereg fabryk państwo- 
wych produkuje towary, wytwarzane ta- 
niej i lepiej przez przedsiębiorstwa prywat- 
ne i weale nie niezbędne dla celów obrony 
narodowej. A cóż ma wspólnego z interesa- 
mi obrony narodowej polityka etatystyczna 
lasów państwowych? Od szeregu lat lasy 
państwowe są przedmiotem ostrej krytyki 
ze strony niemal całego społeczeństwa, za 
wyjątkiem, oczywiście, pewnej garstki osób. 
zainteresowanych w dalszem istnieniu etaty 
anu w drzewnictwie. Najwyższa Izba Kont- 
roli Państwa wskazywała już kilkakrotnie 
na fatalną gospodarkę administracji lasów 
państwowych, które rujnują  przemysłow- 
ców i kupców prywatnych i nie przynoszą 
prawie żadnych zysków skarbowi państwa. 
Lasy państwowe produkują dziś około 50 
procent drzewa w Polsce. Podczas dyskusji 
nad budżetem min. rolnictwa i reform rol- 
nych w dniu 11 bm., podniesiono, że zakłady 
przemysłowe lasów państwowych dały w ro- 
ku 1931/32 i w roku 1932 do października 
1933 znaczny deficyt zamiast preliminowane 
go dochodu. Najwyższa Izba Kontroli Państ 
wa obliczyła straty skarbu państwa na sa- 
mych tartakach państwowych w sumie 5 
milj. zł. Deficyt dały nietylko tartaki państ- 
wowe, ale i inne zakłady przemysłowe państ- 
wa i nawet kolejki, wtedy, gdy wydzierża- 
wione fimmom prywatnym tartaki, zakłady i 
kolejki dały dochody. A. przytem lasy państ- 
wowe nie opłacają podatku gruntowego na 
około 5/6 swej przestrzeni. Nie opłacają go 
również od majątków rolnych na obszarze, 
wynoszącym około 140,000 hektarów roli i 
łąk. Ponadto skarb państwa nie otrzymuje 
od lasów państwowych poważnych, kwot 
opłat stemplowych. ponieważ znaczne ilości 
drewna sprzedają lasy państwowe własnym 
zakładom przemysłowym. Wreszcie lasy pań 
stwowe nie opłacają części podatku przemy 
słowego a podatku dochodowego wogóle nie 
płacą. Nie ulega wątpliwości, że gdyby lasy 
państwowe płaciły podatki w tej samej wy- 
sokości, co prywatni kupcy i przemysłowcy 
drzewni, wówczas straty skarbu państwa 
z gospodarki lasów państwowych byłyby 
znacznie większe. 

67.000 hektarów jezior, 3,000 hektarów 
rzek i 7.600 hektarów gospodarstw stawo- 
wych państwa mają dać netto tylko około 
260,000 zł., podczas gdy olbrzymi ten mają- 


Ostainio zwróciły się do Polsko- Palestyńskiej 
Izby Handlowej firmy palestyńskie z następują- 
cemi zapytaniami: i 

197 (IP) 34 Firma palestyńska interesuje się 
objęciem przedstawiciclstwa firm polskich na 
nasiępujące artykuły: tania bielizna dla dzieci, 
cerata i linoleum, przybory toaletowe, obrusy, 
firanki „zabawki metalowe 

197 (IP) 34 W Palestynie istnieje zapotrzebo- 
wanie na płyty klejone (Szperplałen) poważni 
eksporterzy tego artykułu zechcą nadesłać prób- 
ki wraz z ofertami. 

198 (IP) 34 Firma palestyńska pragnie objąć 
przedstawicielstwo firm polskich na dostawę 
plótna na materace 

199 (IP) 34 Firma palestyńska objemie następ- 


siwo polskich fabryk tekstylnych, w zakresie su- wa, 


jedwabiu lub bawełny. 

200 (IP) 34 Firma jerozolimska ma zaintereso- 
wanie dla importu wyrobów tekstylnych i dzia- 
nych. 

201 (IP) 34 Palestyński dom agenturowy obej- 
mie przedstawicielstwo polskich fabryk wyro- 
bów kosmetycznych i farmaceutycznych. 

202 (IP) 34 Fabryka włókiennicza w Tel Awi- 
wie ma zapotrzebowanie na przędzę wełniana. 

203 (IP) 34 Palestyński dom agenturowo- ko- 
misowy poszukuje dostawców grzybów  suszo- 
nych. 

1 (AM) 34 Palestyński przedstawiciel firm pol- 
skich poszukuje zastępstwa fabryk czcionek. 

Bliższych informacyj udziela Referat Handlowy 
Połsko- Palestyńskiej Izby Handlowej Warsza- 
Fredry 10, tel. 5-21-08, W listach należy -po- 


kna na męskie ubrania, materjałów wełnianych | dawać porządkowy. numer zapytania 


na damskie kosjtumy, materjałów fantazyjnych z 


—— 


Kren.ka palestyńskia 

Reprezentacja żydów palestyńskich, Waad Leu- 
mi wstąpiła do Komitetu Delegacyj Żydowskich w 
Faryżu, Waad Leumi będzie w Komitecie Delega- 
cyj Żydowskich 1eprezentował Ben Zwi. 

W skład światowego kierownictwa PEN-klubu 
w Londynie wszedł jako członek honorowy znamy 
poeta hebrajski, Sz. Czernichowski. Ozernichowskł 
będzie reprezentował w PEN-klubie literaturę he- 
brajską. 

W ciągu roku 1934 zarejestrowało się w Związ: 
ku zawodowym róbotników żydowskich w Palegzy- 
uie 12.384 nowych członków, którzy otrzymali na- 
tychmiast pracę. W drugiej połowie stycznia b. r. 
oczekuje się w Palestynie przybycia 1500 nowych 
chaluców. 

800-lecie urodzia Rambama ma być uroczyście 
ckchodzone w Palestynie na wspólnej akademiji 
urządzonej staraniem wszystkich instytucyj żydo- 
wskich, z Agencją Żydowską, Uniwersytetem Heb- 
rajskim i Rabinatem na tzele. 

Wszystkie osiedła robotnicze Keren Hajesodu 
zamknęły bilans tegoroczny zyskami. Zdarzyło się 
to po raz pierwszy, od 13 lat. 

BURZA W PORCIE JAFFSKIM, Ostatnio roz- 
pętała się burza na wybrzeżu palestyńskiem, w 
porcie jaffskim. Blisko 20 łodzi, przewożących po 
marańcze do okrętów zostało przewróconych. Kil- 
ka tysięcy skrzynek pomarańczy wpadło do morza. 
Ofiar w ludziach nie było. 

ANTYJIDYSZYSTYCZNA DEMONSTRACJA 
odbyła się niedawno w Tel Awiwie. Grupa Zeruba- 
wla, reprezentująca po ostatnim rozłamie mniej- 
szość Poale Sjonu, lewicy, urządziła w Tel Awiwie 
zebranie pisarzy jidyszystycznych celem uaktyw- 
nienia jidyszyzmu w Palestynie. Na zebranie przy- 
było ogółem 80 osób. Wśród publiczności znalazła 
się grupa młodzieży, która nie chciała dopuścić do 
wygłoszenia przemówień w języku żydowskim. — 
Kiedy młodzież tę usunięto ze sali, została wyłą- 
czone światło elektryczne i wybite szyby. Zebra- 
nie zostało przerwane, i 

ZA DZIESIĘC LAT będzie w Palestynie 950.000 
Arabów i 620.000 żydów. Tak pisze organ arabski 
„Felestin* i wysuwa pod adresem rządu palestyń- 
skiego postulat, by wstrzymał emigrację żydow- 
ską, 

ZWIĄZEK PISARZY HEBRAJSKICH zażądał 
od magistratu Tel Awiwu, by nie urządzał w roku 
bieżącym purimowej Adlojady na znak żałoby 
spowodu zgonu Ch. N. Bialika. 

FUNDUSZ BEZROBOCIA robotników palestyń- 
skich wynosi obecnie 15.000 f. szt. Fundusz ma na 
celu umożliwienie konstruktywnej pomocy robot- 
nikom na wypadek bezrobocia. 


tek w rękach prywatnych dałby przecież bez 
porównania więcej! 

Czy to jest potrzebne dla obrony kraju i 
dla skarbu państwa? 

A teraz inna rzecz. W Warszawie wybu- 
dowano kosztem 8 milj. zł. olbrzymią miej- 
ską piekarnię mechaniczną, konkurującą z 
piekarniami prywatnemi. Wyniki finansowe 
tej piekarni są wprost fatalne. W roku 
1929,30 piekarnia ta przyniosia około 
800,000 zł. strat, w latach 1930/31/32 straty 
te powiększyły się do przeszło miljona zł, a 
dopiero w roku 1933.34 zmniejszyły się i 
wyniosły ponad 560.000 zł., łacznie przeszło 


ZEE a A A A 
6 R > 


E SPORTU 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE OKRĘGU 
KRAKOWSKO- ŚLĄSKIEGO. 


W Bielsku rozegrano w niedzielą mistrzostwa 
Łyżwiarskie okręgu Krakowsko- Śląskiego zwy- 
ciężył Sojka przed P. Bresslauerem i A: Bresslau- 
erem (Ś. T. L.) 5-iokrotny mistrz Bergler (Mak- 
kabi Kraków) nie startowaŁ W konkurencji pań 
pierwsze miejsce zajęła Schreibertówna, 2) Prei- 
sówna, 3) Czorówna (Ś. T. Ł.). W jeździe para- 
mi bezkonkurencyjni byli Kalusowie (S, T. Ł.). 

Mistrzostwo Warszawy zdobył Staniszewski, 
2) Kosiorek, 3) Noaskiewicz W jeździe parami 
zwyciężyli Chachlewska i kpt. Theuer, 

Mistrzostwo okręgu lwowskiego zdobył Mar- 
mol, W jeździe parami Kieslerówna i Łowczyń- 
ski, Bilorówna i kpt Kowalski mię startowali. 


BIAŁYSTOK—LUBLIN 9:7. 


W meczu bokserskim rozegranym w Lublinie 
zwyciężyli zasłużenie goście, 


„KRÓL NOKAUTU“ SWIRK POKONANY 
PRZEZ MISIUREĘEWICZA. 

W ramach meczu bokserskiego Sokót (Poznań) 
—Grudziądzki K. S. zakończonego zwycięstwem 
Sokola 10:4, odbyło się sensścyjne epotkanie 
Świrka (Śląsk), (który na 26 spotkań 24 wygral 
przez k. o.) z mistrzem Polski Misinmrewiczem. Po 
niezwykle zaciętej walce zwyciężył Misiurewicz 
na punkty. 


WAŻNIEJSZE WYNIKI ZAWODÓW. 
HOKEJOWYCH, 

Łódź. Legja (Warszawa) — LKS 64, Triuni— 
Union Touring 1:1 mistrz. Kl. A. LKS—Triumf 
2:4. Poznań mistrz. kl. A. Lechja—Waąrta 2:1, 
Warta—Stela 2:2. Zakopane. Sokół (Kraków) 
Śl Two Hokejowe (Katowice) 3:1. Tarnopol o 
wejście do kl. A, Lwowa, Kresy—Hasmonea 3:0. 
Lwów. Lechja-Hasmonea 9:2. Monachjum, o puhac 
Europy Steatham (Anglja)-Riessersee 6:0. Paryż o 
puhar Europy Francais Vołants--LIG (Praga) 
3:2. Zurych. Winnipeg Monarchs (Kanada)— 
Szwajcarja 5:0. Antwerpja. Belzja—Holandja 4:0. 


NURMI SPOTKA SIĘ W WARSZAWIE 
Z PETKIEWICZEM, 


Peikiewicz, przebywający obecnie w Warsza- 
wie pertraktuje z Nurmin w sprawie startu 
Paavo wyraził już na to zasadniczo swą zgodę 
Chodzi teraz o ustałenie dystansu pojedynku i ter- 
minu. Peikiewicz myśli © dystansie maksymal- 
nie 3 klm, Nurmi wolałby 5 kim. Fakt, że oby- 
dwaj biegacze są obecnie notowani przez I. A. 
A. F. jako zawodowcy ułatwia im wprawdzie 
jasność pertraktacyj, lecz równocześnie stawia 
pod znakiem zapylania dochodowość imprezy, od 
której pobrany będzie podatek 50 proc. 


5 lat eksploatacji piekarni miejskiej przy- 
niosło miastu około 4 miljonów strat. 

Wszystkie te skutki kompromitującej go- 
spodarki etatystycznej zakładów państwo- 
wych i komunalnych zapłaci oczywiście po- 
datnik. Przemysłowcy i kupcy prywatni bę- 
dą musieli ze swych przedsiębiorstw wydu- 
sić jeszcze więcej dochodu albo sprzedać 
część swego majątku na podatki, aby pań- 
stwo mogło zatkać dziury, porobione przez 
niedołężną biurokrację. 

Czy to wszystko jest potrzebne dla obro- 
ny kraju, albo dla nauczania obywateli „jak 
należy gospodarować?” VIE 
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Podziękowanie. 
WPanu Drowi IGNACEMU SCHENKEROWI, 
chirurgowi, składam ta drogą serdeczne podzięko- 
wanie za skuteczne przeprowadzenie zabiegu ope- 
racyjnego i troskliwą opiekę w czasie mej choroby. 
894g WILHELM ZUCKER, Zurich. 


ŚRODA, 16, STYCZNIA, 


Kraków (293,5) 6,45 Z Warszawy: audycja po- 
ranna, 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 Pogadan- 
ka dla pań: „Jakiego rodzaju przekąski należy 
podawać grającym w bridge'a* wygł. p Zofja 
Czuprykowa, 11,57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży 
Marjackiej, 12,03 Z Warszawy: wiadomości mete- 
orologiczne i przegląd prasy połskiej, 1210 Z 
Warszawy: a) koncert zespołu Wiesława Wilko- 
sza i by dziennik południowy, 13,05 Arje operowe 
włoskich kompozytorów z płyt, 15,80 Z Warsza- 
wy: wiadomości o eksporcie polskim, 15,35 „Fron 
tem do morza" i lokalne komunikaty, 15,45 Fra- 
gment teatralny. 16 Z Warszawy: Znowu „Ban- 
dyci* w radjo z Fryderykiem Jarossym na czele 
mała rewja w wyk. art. „Stara Banda“, 16,45 Z 
Warszawy: „Chwilka pytań* — program dla 
dzieci starszych w opr. Wacława Frenkla, 17 
Teńce symfoniczne z płyt, 17,25 Z Warszawy: po- 
gadanka dla kobiet: „Lekceważenie pracy domo- 
wej“ wygł. p Kamila Nitschowa, 17,35 Z Warsza- 
wy: recit. śpiew. Adama  Kopciuszewskiego, 
przy fort. prof. Ludwik Urstein, 17,50 Z Warsza- 
wy: poradni sportowy, 18 „Encyklopedja mówio- 
na” w opr. inż Stanisława Broniewskiego, 18,10 
Wiadomości bieżąca, 18,15 Ze Lwowa: Brahmsa 
trio fortep c-moll op. 101 w wyk. Henryka Cza- 
plińskiego (skrz.), Dezyderjzusza Danczowskiego 
(wioł.) i Edwarda Steinbergera (fort), 18,45 Z 
Warszawy: odczyt gospodarczy, 19 Muzyka z 
płyt 19,20 Z Warszawy: pogadanka aktualna, 
19,30 W górach alpejskich (z płyt), 19,45 Program 
na dzień następny, 19,50 Z Warszawy: wiadomo- 
ści sportowe, 1956 Lokalne wiadomości sporto- 
we, 20 Z Warszawy: wieczór romansów cygań- 
skich. Wykonawcy: Olga Kamieńska i chór Sie- 
miorowa, 20,45 Z Warszawy: dziennik wieczorny 
i „Jak pracujemy w Polsce", 21 Z Warszawy: 
koncert Chopinowski w wyk. Maryli Jonasówny, 
21.30 Odczyt w języku angielskim pt.: „Uniwersy- 
tet Jagielloński w Krakowie" wygł. dr. Henryk 
Barysz, 21,40 Z Warszawy: recital skrzypcowy 
Ireny Dubiskiej przy fort. Jerzy Lefeld, 22 Kon- 
cert reklamowy, 2215—23,30 Z Warszawy: mu- 
zyka taneczna z dancingu „Oaza“, o 23 wiadomo- 
ści meteorologiczna dla komunikacji lotniczej. 

Warszawa (1339,3) 6,45—15,35 p. Kraków, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—-17 p. Kraków, 17 Arje 
z operetek Lehara (płyty), 17,25—18 p Kraków, 


Wiadomości z kraju 


Proces 19 członków Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi 


W Lodzi rozpoczął się w sądzie okręgowym 
proces 19 członków Stronnictwa Narodowego 
z kandydalem na wiceprezydenia miasta Łodzi, 
adw. Kowalskim na czele. 

'Trybunałowi przewodniczy prezes sądu okręgo 
wego dr. Ilinicz, jako asesorzy zasiadają sędzio- 
wie: Zdorowienko i Grzesiowski, oskarżają pro- 
kuratorzy Kozłowski i Karski, bronią adwokaci: 
Nowodworski, Stypulsowski i Zielinski z War- 
szawy, adw. Pieracki ze Lwowa, adw. Rettinger 
g Lublina, adw. Barski z Tomaszowa i adw. 
Szwajdłer z Łodzi. Na rozprawę wezwano 150 
świadków. 

Z odczylanego aktu oskarżenia wynika, że wszy 
scy oskarżeni nawoływali publicznie do obalenia 
rządu drogą przemocy ij w tym celu w łonie 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi powstała bo- 
jówka, składająca się nn modłę wojskową z od- 
działów organizowanych w tzw. „dziesiątki“ i 
„Setki“, które odbywały ćwiczenia w okolicznych 
lasach. Pozatem oskarżeni stoją pod zarzutem 
organizowania zajść ulicznych przed katedrą św. 
Stanisława Kostki oraz drukowania i kolporto- 
wania odezw, nawołujących do zbrojnego poys- 
stania w Polsce. Oskarżeni pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności z artykułów: 154, 155, 165 i 
174 kk. 


Afera profesorska w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: Jeden z popularnych 
profesorów Uniwersytetu Warszawskiego, znany 
pozatem jako wybitny antysemila, ma ustąpić 
z zajmowanego stanowiska. Mianowicie, decyzja 
ta wiąże się rzekomo z następującym faktem. 
Profesor ten otrzymał przedstawicielstwo zagra- 
nicznej firmy wkładek do obuwia. Rozeslał cyr- 
kułarze handlowe do wszystkich lekarzy, zwła- 


szcza ortopedów, zalecając te wkładki i wychwa 
lając ich walory. W ceyrkularzach tych zaznacza, 
że od każdej sztuki przepisanej choremu przez 
lekarza płaci prowizję, wynoszącą 3 zł od pary 
wkładek, których cena wynosi 26 zł. Okólnik ten 
wywołał wielkie niezadowolenie w kołach lekar- 
skich, gdyż uważano, iż propozycja, jakoteż tou 
cyrkułarza sprzeczny jest z zasadami í pojęcia- 


W chorobach krwi, skórnych i nerwowych osią: 
gamy przez stosowamie naturalnej wody gorzkie] 
„Franciszka-Józefa* regularne funkcjonowanie n3- 
rządów trawienia. _. Zalecana przez lekarzy, 


mi etyki lekarskiej, a graniczy z tanie reklama, 
obmyślonę na modłę amerykańską. Wobec tego, 
że postępowanie profesora uznano za nieodpo- 
wiednie, podlegające orzecznictwu sądu dyscypl'- 
narnego Izby Lekarskiej, profesor ten ma opuścić 
zajmowaną katedrę, 


Kłopoty p. Żwirkowej z koncesją solną 


Jedna z agencyj warszawskich donosi: „Wdo- 
wa po bohatrze lotnictwa śp. Żwirce, otrzymała 
koncesję na hurtownię sołi w Nowogródku, P. 
żwirkowa nawiązała kontakt z solidnymi kupca- 
mi na miejscu, celem wspólnego prowadzenia 
przedsiębiorstwa, co wymaga znajomości ku 
i fachowości Tymczasem jeden z kierowników 
monopolu solnego, p. Jabłoński, o którego oparła 
się kwestja zaakceptowama umowy p. Żwirko- 
wej z osobami trzeciemi, odmówił zgody, uważa- 
jąc, iż osoby te nie są odpowiednie. Zresztą mial 
się rzekomo wyrazić, iż uważa mawiązanie spól- 
ki z Żydami za nieodpowiednie. Polecił więc p. 
Żwirkowej zawarcie umowy z eyndykatem rol- 
niczym w Nowogródku. Sprawa ta wywołala 
wielkie wzburzenie zarówno w ełerach kupiec- 
kich jak i społecznych. 


18 Skrzynka poczt. roln, — inż. Tarkowski, 18,10 
„Życie kultur. i artyst. stolicy”, 18,15—19,30 p. 
Kraków, 19,30 Utwory na ksyloion (płyty), 19,45 
—23,80 p. Kraków. 

Katowice (395,8) 6,45—15,35 p. Kraków, 
Giełda zboż. towar., 15,40 Wiadom. bież, 15,45 
Odczyt. 16—17 p. Kraków, 17 Koncert w wyk. 
chóru męskiego, 17,25—18 p. Kraków, 18 „Co ka- 
żdy o wychowaniu fizycznem i sporcie wiedzieć 
powinien“ — J, Wnęk, 18,15—21,30 p. Kraków, 
21.30 „O metodzie naukowej badania* — prof. dr. 
Wilkosz, 21,40—23,05 p. Kraków, 23,05 Skrzynka 
francuska. 

Lwów (377,4) 6,45—15,35 p Kraków, 15,35 p. 
Warszawa, 15,45—17 p. Kraków, 17 Arje operet- 


15,35 


nografji, 18,12 „Silva rerum”, 18,15—21,30 p. Kra- 
ków, 21,30 Trybuma widza kinowego — zagai p 
J. Tepa, 21,40—23,30 p. Kraków, 

Wiedeń (506,8) 19,40 Arje i duety, 20,15 „Miaslo 
przeżywa historję“ — aud. literacka, 21,15 Kon- 
cert europejski ze Szwajcar, 22,15 Muzyka tane- 
czna, 

Paryż (1648) 21 „Lucja z Lamenmooru" — ope- 
ra Donizittiego, 23.30 Muzyka taneczna. 

Praga (470,2) 15,55 Muzyka jazzowa, 010 Re- 
ciial śpiewaczy, 20,30 „Słońca Północy“ — słucho 
wisko, 23 Wieczór humorystyczny dziennikarzy 
czechosłowackich. 

Rzym (420,8) 21 „Traviata* — opera Verdi ego 

Leningrad (1224) 17 Utwory Offenbacha, 19 


kowe (płyty), 17,25—18 p. Kraków, 18 Nauka ste- Koncert symioniczny (Czajkowski), 20,30 Muzyka 


TRISTAN BERNARD 


Antrakt kończył eię. Już rozbrzmiał pierwszy 
dzwonek, wzywający publiczność na widownię. 
Państwo Lerroux wraz z córką skierowali się 
ku schodom galerji. Nagle rozległ się za nimi o- 
krzyk: 

— To ty, Gustawie? 

Pan Lerroux odwrócił się szybko. 

— Ach, Gaston. Cóż za niespodzianka, Pozwól 
Anno, przedstawię ci mojego przyjaciela Fayala. 
To moja córka Marja. Nie przypuszczałbym ni- 
gdy,.że się spotkamy. Wiele to czasu upłynęło? 
17 lat od chwili, gdy pracowaliśmy w zakładach 
Hudsona. Ale ty umiałeś torować sobie drogę w 
życiu. Któż dziś nie zna wielkiego finansisty 
Fayala? 

Gaston Fayal uśmiechnął się, 

— Chodźcie państwo do mojej loży — zapropo- 
nował. — Jestem sam. Żona moja choruje, a ja 
wię lubję mieć koło siebie obcego towarzystwa i 
dlatego biorę zwykle całą lożę dła siebie, 

Państwo Lerroux spojrzeli trochę zażenowani 
fa swoje niezbyt Świeże stroje. Ale Fayał już 
otworzył drzwi loży. 

Gdy zajęli miejsca zaczął natychmiast opowia- 
dać o swoich przedsiębiorstwach i zamiarach i 
tamilkł dopiero gdy podniosła się kurtyna. Po 
kilku chwilach jednak odciągnął przyjaciela w 
głąb loży i zaczął mu dalej opowiadać o swych 
pogladach na prowadzenie interesów i swych za- 
miarach na przyszlość. Biedny Lerroux, który 
chęimie chciał skorzystać z widowiska, kręcił się 
jak na szpilkach. Nie chciał jednak być niegrze- 
czny wobec wpływowego i bogatego przyjaciela 

Po przedsiawieniu Fayal zaprosił ich na kola- 


` 


na córkę, ale ze swej strony zaprosili go gorąco | spotkali tego człowieka. Przedewszystkiem kupi- 


na niedzielę na obiad. 


niy sobie srebrną zastawę, gdyż wstyd już na- 


Przyjął zaproszenie i w niedzielę zjawił się w | krywać rogowemi widelcami... 


smokingu, trochę zadyszany po przebyciu kilku 
pięter. 

— Jak widzisz, urządziłiśmy się przyzwoicie - 
rzekł Lerrous, — Mieszkanie nie jest wprawdzie 
wielkie, ale masz przed sobą troje szczęśliwych 
ludzi, którzy zadawałają się tem co mają. Mam 
w mojej firmie stałą płacę 1200 franków miesię- 
cznie. Nie jest to dużo, ale... 

— Ach, daj mi pokój z tą stałą płacą — przer- 
wał mu Fayal. — Toż to nędza. Ta manja stałych 
poborów, skromnego, ale pewnego stanowiska. 
Dziś przecież można robić wspaniałe interesy, 
wystarczy tylko schylić się, by czerpać pełhemi 
garściami złoto. Człowiek z twojemi kwalifika: 
cjami.. Czekaj, nie przerywaj mi.. Już ja się te- 
raz wami zajmę.. Potrzeba mi właśnie uczciwe- 
go i roztropnego człowieka  Obejmiesz zastęp- 
stwo kopalń Ferraguz w Paryżu. Wahałem się 
jeszcze, ale teraz, skoro mam ciebie, decyduję 
się nieodwołalnie. Kupuję tę kopalnie. One są w 
H.szpanji, ale ci Hiszpanje nie umieją robić inte- 
resów. Ty będziesz prowadził biuro według mo- 
ich instrukcyj. W pierwszym roku przypadnie na 
ciebie około 30000 franków, ale już od drugiego 
będziemy mieli po 100 tysięcy rocznie. Więeej ci 
nie obiecuję... Wynajmiemy biuro przy rue Au- 
ber albo Avenue de l'Opera. Przedtem zabiorę 
cię na sześć tygodni do Hiszpamji. Nie, nie masz 
mi zaco dziękować Właśmie takiego człowieka 
jak ty potrzebowałem. Za dwa tygodnie przyjdę 
do państwa na obiad i wówczas uregulujemy o- 
statecznie tę sprawę. 

Gdy wyszedł, państwo Lerrous spoglądali na 
siebie w osłupieniu, Wreszcie pani Lerroux kla- 
snela w dłonie: 

Dasazinó ta brela «bv 


finnatrzne”ni wa” mre 


— Powoli, powoli. — odparł pan Lerrous. — 
Zapewne, że trzeba będzie pomyśleć o zmianach 
w urządzeniu. No, kto wie, sto tysięcy na rok, to 
może przesada. Ale dajmy na to, że będę miał 50 
tysięcy To już nam wystarczy... 

Od tej chwili zaczęli snuć plany na przyszlość. 
Mieszkanie przestało im się podobnć, wydawało 
się niewygodne, szczupłe, ubogie... Przestali się 
liczyć z groszem... 

Minęły dwa tygodnie, trzy, cziery.. Państwo 
Lerroux nie mogli zrozumieć tej zwłoki. Ale na- 
gle, w niedzielę, zjawił się pan Fayal. 

— Przynoszę wam puszkę kawioru Kosztuje 
50 franków. 

Rozmawiał o wszystkiem, tylko nie o intere- 
sach. A kiedy o północy zabierał się do wyjścia, 
pani Lerroux szepnęła swemu mężowi: 

— Teraz. 

— Drogi Gastonie — zaczął nieśmiało pan Ler- 
roux — co słychać z naszym interesem? 

— Z jakim interesem? 

— No te kopalnie w Hiszpanji, nasze biuro 
przy wicy Aubert... 

— Ach tak, prawda... Ale słuchaj Gustawie, nej- 
lepiej nie mówmy o tej historji. Zawadto mnie i- 
rytuje, gdy sobie ją przypominam. Ci Hiszpanie. . 
Dam ci dobrą radę... Masz stałą płacę trzymaj się 
jej. A propos, wpadnę do ciebie za kilka (o 
Chyba nie odmówisz mi pożyczki kilku tysięcy 
franków? 

Przez dłuższą chwilę po jego wyjściu panowa- 
ło milczenie, Później pani Lerroux przesunęła rę- 
ką po czole, jakgdyby odganiając jakąś mysl i 
rzekła do służącej: 

. — Proszę schować resztki kawioru de Śpi- 


Druzgocące zeznania Świadka 
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w procesie mordercy synka Lindbersha 


Z wielkiem napięciem oczekiwano zeznań detek- 
tywa wydziału wywiadowczego stanu New Yersey 
na procesie mordercy synka Lindbergha, Haupt- 
manua, we Flemington — Wilsona. Detektyw ten 
ewego czasu dopomógł do wykrycia i schwytania 
Al Capone. Świadek zeznawał o tem. jak pod jego 
vadzorem i za jego wskazówkami przygotowywa 
go okup. Odpowiednią sumę dolarów opakowano w 
banku Morgana. 14.600 dolarów z tej właśnie pacz- 
ki znaleziono potem w garażu Hauptmanna po je- 
go aresztowaniu. 


ZDENERWOWANIE OSKARŻONEGO. 


Na pytanie prokuratora, t, zw. „attorney'a*, Da- 
wida Wilentza, Wilson odpowiada, że nie interwe” 
njował w układach o okup inie próbował ująć 
zbrodaiarzy na specjalne życzenie Lindbergha. 

Następnie świadek opowiada szczegółowo 0 swo 
ich wysiłkach w celu znalezienia poszlak, na pod- 
stawie których aresztowano Hauptmanna. Wkońcu 
zeznał om, że 18.000 dołarów ze złożonego okupu 
znaleziono w Nowym Jorku, reszta zaś pieniędzy 
niecdnalezionych przeszła zapewne niezauważona 
do kas bankowych, a następnie jako przediermimo- 
wa do kas skarbowych. 

Rzeczozuawcy kaligrafowie i gratologowie jed- 
uomyślnie orzekli, że wszystkie kartki z żądaniem 
okupu doręczone Lindbergowi i jego pełnomocni- 
kom, pisane były przez Hauptmanna. 

Zeznania Wilsona wywołały wstrząsające wraże- 
nie, albowiem ściśle ustaliły one, że Hauptmann 
kył w posiadaniu pieniędzy, wypłaconych przez 
Lindbergha, co niezwykle utrudniło rolę jego © 
brońcy. 


ZEZNANIA JEFSIE. 

Również pognębiająco wypadły dla oskarżonego 
zeznania Dr. Condoma, 74-letniego nauczyciela, bar 
dzo popularnego w Nowym Jorku 1 w okolicach 
pod przezwiskiem „Jelsie*. Dr. Condom zajmował 
się nieraz skuteczniej od amerykańskiej policji ra- 
towaniem ofiar porywaczy. W tydzień po uprowa- 
dzeniu dziecka Lindbergha otrzymał list z prośbą 
o pośrednictwo w „drażliwej sprawie“ okupu i wy: 
miany, Nadawca podpisał się imieniem John. Jed- 
nocześnie do plk. Lindbergha przysłano list, podpi- 
cany literami „B. B.“ z żądaniem 100.000 dolarów 
wzamian za oddanie syna, 

Po porozumieniu z pułkownikiem Dr. Condom o- 
publikował w dziennikach następujące ogłoszenie: 
„Zgoda. Pieniądze gotowe. Jefsie*, 

W kilka dni potem nadeszła od „Johna* odpo* 
wiedź, wyznaczająca spotkanie na cmentarzu St. 
Raymond. 


PRZERAŻENIE ZBRODNIARZA, 


Według zemania Dr. Condoma „John“ przybył 
sam. Był okropnie zdenerwowany. Każdy szmer 
wapełniał go trwogą. Gdy usłyszał warkot samo- 
chodowego motoru płk. Lindbergha, który Dr. Con 
dema przywiózł aa miejsce spotkania na ementa- 
rzu, Hauptmann rzucił się do ucieczki przez mur 
cmentarny. Wówczas Dr. Condom chwycił go za 
noge i ściągnął z muru, poczem uspokajał go slo- 
wami: „Nie bądźże pam tchórzem, czyż nie widzisz 
pan, że jestem sam? I nie wstydzisz się pan ucie- 
Lać przed starym, chuderlawym nauczycielem?“ 

Wówczas zbrodniarz odpowiedział: „Miejsce to 
wydaje mi się trochę niebezpieczne. Ryzykuję prze 
cież 20 lat więzienia... a może krzesło elektrycz- 
ne“, 

Po chwili znowu przerwał pertraktacje pyta: 
niem: „Powiedz mi pan, gdyby dziecko już naprzy 
klad nie żyło, czy spaliliby mnie na krześle?“ 

Jefsie wówczas odpowiedział: „Z pewnością nle 
pójdziesz pan na Krzesło, jeśli dziecko żyje i jeśli 
nie będzie pan kłamał przedemną*. 

Hauptmann upierał się przy 100 tysiącach dola- 
rów okupu. Dr. Condom przywiózł tylko 30.000 i 
ofiarował siebie jako zakładnika do chwili wypła- 
cenia reszty, żądał jednak, żeby mu przedtem po- 
kazano dziecko. 

Hauptmana odpowiedział wówczas: „To niemoż- 
liwe Zabiliby mnie, gdybym zaprowadził kogoś 
obcego do miejsca ukrycia dziecka“, 

=- Ktoby pana zabił? 


— Towarzysze z mojej bandy — odpowiedział 
Hauptmann. 


HAUPTMANN ZWODZIŁ LINDBERGHA. 


W czasie drugiego spotkania z Johnem Dr. Con- 
dom znowu bezskutecznie domagał się pokazania 
dziecka , przed wręczeniem całego okupu. Uzyskał 
tylko obniżenie żądanej sumy do 50.000 dolarów. 
Wówczas udał się po pieniądze do czekającego nie- 
cpodal w samochodzie płk. Lindbergha, poczem po 
wróciwszy pod mur cmentarny, wręczył je „Joh- 
nowi“, Wzamian otrzymał kopertę z zastrzeżeniem, 
aby przekazał ją zamkniętą Lindberghowi. Lind- 
bergh znalazł w kopercie następujący list: „Dziecko 
zaajduje się na pokładzie jachtu „Nelly“. Znajdują 
się tam także dwie kobiety, lecz te kobiety są bez 


winy. Statek krąży wzdłuż Gavhead*, 

Nastąpiły długie poszukiwania owego jachtu, z 
nawet przy pomocy aeroplanów, jednak bezskute- 
cznie. Jachtu takiego wogóle nie było. Wkoden 
odnaleziono zwłoki dziecka i wówczas poszukiwa- 
nie jachtu stało się bezprzedmiotowe, — Jeszcze 
przed znalezieniem zwłok dziecka Dr. Condom za- 
mieścił w dziennikach ogłoszenie:  „Jołm, co się 
stało? Czy mnie zdradziłeś? Jefsie*, 

Ogłoszenie to pozostało bez odpowiedzi. Na py- 
tanie „attorney'a*, czy Dr. Condom poznaje w o- 
skarżonym człowieka, z którym rozmawiał na cmen- 
tarzu St. Raymond, Condom odpowiada: Tak jest. 
Gwej nocy na cmentarzu wręczyłem pieniądze te- 
mu człowiekowi“, „John“ — to Bruno Ryszard 
Hauptmann“, Całość wykazała, że swego rozmów- 
cę ze cmentarza Jefsie mógł dobrze zapamiętać. — 
Spotykał się z nim dwukrotnie — przyczem pierw- 
sza rozmowa trwała 75 minut. 

Zeznania Dr. Condoma były rzeczywiście kata- 
strofalne dla obrony Hauptmanna, 


Tajemnica „pokoju nr. 40“ 


Jak odczytywano podczas 


Donieśliśmy przed kilku dniami o zgo- 
nie sira Alfreda Ewinga, twórcy słynne- 
go „pokoju nr. 40“. Interesującą sylwet- 
kę zmarłego kreśli korespondent londyń: 
skt „Gazety Polskiej”, p. Florjan Soko- 
lów 

Sława niezawsze towarzyszy zasługom, w 
danym wypadku było to zupernie naturalne. 
Mało xto bowiem mógł wiedzieć w Angiji, że 
jednym z cichyca, zakonspirowanych bohate 
tów jej zwycięstwa w wojnie światowej był 
zmarły przed kilku dniami prořesor mechani 
ki na uniwersytecie w Cambridge, sir Alfred 
Ewing. Znany on był wprawdzie w kołach 
naukowych. jako wybitny uczony (jeden z 
wynalazców sejsmografu), doskonały peda- 
gcg, prezes British Association, odpowiada- 
jącej kontynentalnym Akademjom Nauk, 
lecz rola jego w czasie wojny musiała być z 
natury rzeczy trzymana w najściślejszej ta- 
jemnicy. I dopiero wiele lat później wyszło 
na jaw, kto był owym „official aevesdropper” 
oficjalnym podsłuchiwaczem, jak sam on 
siebie nazywał, który odcyfrowywał wszyst- 
kie sekrety nieprzyjaciół Sir Alfred Ewing 
posiadał, obok swoich talentów naukowych, 
jeszcze jeden dar. Był genjalnym kryptogra- 
fem i nikt, tak jak on, nie potrafił odczyty- 


jwać szyfrów niemieckich. Zamiłowanie ama. 


torskie, uprzyjemniające mu wolne chwile w 
czasie pokoju, okazały się niezwykle cenne 
podczas wojny. 

Traf zrządził, iż szef wywiadu admiralicji 
engielskiej, kontradmirał Oliver, dowiedzia- 
wszy się o talencie Ewinga, zwrócił się do 
niego na początku wojny z prośbą o odczyta 
nie pewnej iskrówki niemieckiej, nad którą 
daremnie łamali sobie głowy rzeczoznawcy. 
Ewing z wielką łatwością wywiązał się ze 
swego zadania. Zachwycona tem admiralic- 
ja, powierzyła mu zorganizowanie specjalne |, 
go biura szyfrów przy kontrwywiadzie 
gielskim. Mieściło się ono w pokoju nr. 40 w 
gmachu admiralicji i tylko najbardzej wtaje 
mniczeni wiedzieli, czem zajmują się tam lu- 
dzie, ślęczący we dnie i w nocy nad kartka- 
mi papieru. Sir Alfred Ewing dobrał sobie 
sztab najwytrawniejszych specjalistów w 
tym fachu i rozwinął na swym skromnym 
odcinku działalność, która miała wpływ de- 
cydujący na wynik wojny. Z pokoju nr. 40 
dowiadywała się admiralicja o każdym ru- 
chu floty nieprzyjacielskiej, każda tajemni- 
ca była tam prześwietlana. 

Szczęście sprzyjało uczonemu profesoro- 
wi od pierwszej chwili. Zaraz po wybuchu 
wojny udało się Anglikom znaleźć na zato- 
pionych statkach niemieckich kilka code'ów 
z szyframi morskiemi. Było to wielkiem uła- 
twieniem dla Ewinga, który z nich skwapli- 
wie skorzystał i bez trudu odczytywał wszy- 
stkie iskrowe depesze niemieckie. Niemcy je 
dnak szybko zorjentowali się i zaczęli zmie- 
niać swe klucze szyfrowe. W latach później- 


an-; 


wojny szyfrowane depesze 
eckie 


jszych zmiany te następowały co 24 godzin. 
Lecz niedoceniali oni intuicji angielskich 
kryptografów i pozwalali sobie na niedys- 
krecje, które ich drogo kosztowały. Dzięki 
pokojowi ‚nr. 40' admiralicja angielska była 
zawczasu powiadomiona o planach niemiec- 
kich przed bitwą morską pod Dogger Bank 
i Jutland. Anglicy dowiedzieli się z odcyfro- 
wanych iskrówek, kiedy wyruszą statki nie- 
mieckie i w jakim kierunku. Tylko jeden raz 
iskrówka niemiecka, która była umyślną mi 
styfikacją, wprowadziła w błąd Anglików. 
Ale poznali się oni na tych fortelach i dalsze 
próby tego rodzaju nie miały już żadnego e- 
fektu. W pierwszym okresie wojny Niemcy 
byli wyjątkowo nieostrożni w swej sygnali- 
zacji iskrowej i dopiero później wyszedł roz- 
kaz admiralicji niemieckiej, nakazujący sta 
ikom milczenie o planowanych operacjach 
wojennych. Szczególną „gadatliwością” od- 
znaczały się łodzie podwodne i zeppeliny. — 
Wiele z nich zostało zniszczonych wskutek 
własnych niedyskrecji. Sir Alfred Ewing od 
cyfrował między innemi iskrówkę łodzi pod- 
wodnej nr. 20, raportującej o storpedowaniu 
„Lusitanji”. 

Ale rekordem jego było odczytanie depe- 
szy iskrowej niemieckiego sekretarza stanu 
Zitamermana, w której proponował on Mek- 
sykowi sojusz przeciw Stanom  Zjednoczo- 
nym A. P. Ta i kilka innych podobnych de- 
pesz, zdemaskowanych przez pokój Nr. 40, 
wpłynęły na wciągnięcie Ameryki do womy 
po stronie aliantów. 

Drugim rekordem, efektowniejszym jesz- 
cze pod wzgłędem fachowym, mimo, iż był 
on w rzemiośle tem tylko dyletantem, było 
odczytanie z grzebienia, przewiązanego nić- 
mi, tajemnicy niemieckiej sieci szpiegows- 
kiej w Anglji, co doprowadziło do wykrycia 
jej gniazda. Wywiad niemiecki nie spodzie- 
wał się widocznie, iż będzie miał przeciw so 
bie takiego mistrza w odgadywaniu najpo- 
mysłowszych łamigłówek. 

Praca w pokoju Nr 40 była tylko przypad 
kowym epizodem w karjerze Sira Alfreda E- 
winga. ale przejdzie on do historji. Kto wie, 
jak potoczyłyby się losy wojny bez intuleji 
kryptograficznej tego uczonego. Sztab Ewin 
ga miał wiele roboty, bywały dnie, kiedy od- 
cyfrowano w jego biurze około 2000 iskró- 
wek niemieckich. Lord Balfour, który w o- 
wym czasie był pierwszym lordem admirali- 
cji, odnosił się z najwyższem uznaniem dla 
zasług Sira Alfreda Ewinga. Oświadczył on 
po wojnie, iż Anglja zaciągnęła wobec Ewin 
ga olbrzymi dług wdzięczności za to, czego 
dokonał w pokoju Nr. 40. 

Sir Alfred Ewing zmarł, przeżywszy lat 
80. ojj +7 
mni 


„NOTVY DZIENNIK" środa 16. I. 193% 


(zy należy powołać Centralną Zydowską Komisje 


arczą? 


B. poseł na Sejm, członek prezydjum C. K. Orga- 
nizacji Sjonistycznej w Polsce, adw. Maksymiljan 
Apolinary Hartglas, udzielił następującej odpowie- 
diz na ankietę Zydowskiej Agencji Telegraficznej 
w sprawie projektu Komitetu Delegacyj Żydow- 
skich utworzenia Centralnej Komisji Gospodarczej 
w Paryżu oraz Rady Gospodarczej w Polsce. 


OPINJA B. POSŁA ADW. A, HARTGLASA 

Myśl powołania Centralnej Komisji Gospodar- 
czej, złożonej z teoretyków i praktyków (ale, broń 
Boże nie polityków) przy Komitecie Delegacyj Ży- 
dowskich uważam za słuszną, ale mie z tym zakre- 
wm kompetencji, jaki komitet proponuje. 

Komisja taka winna wyłącznie zająć się groma- 
dzeniem, badaniem i segregowaniem materjału, po 
io, by służyć bazą informacyjną dla politycznej 
hziałalności Komitetu. Natomiast wszelkie „progra 
my gospodarcze“ 84 nonsensem, demagogicznym 
iektem, obliczonym na naiwność ogółu, — gdyby 
zaś nawet były możliwe, to Światowy Kongres — 
o ile będzie miał skład naprawdę demokratycznie 
wybrany — nie byłby ciałem odpowiedniem do de 
cydowania w tej sprawie. Tam, gdzie chodzi 0 pra 
gramy gospodarcze — są potrzebni fachowcy, epe- 
ejaliści, ale nie lażcy. 

Opracowywanie programu gospodarczego jest 
pozbawione sergu dlatego, że specyficzny kryzys 
gospodarczy żydowski ma charakter wyłącznie po- 
ftyczny i żadne recepty gospodarcze go nie ule- 
rzą. 

O ile chodzi o kryzys gospodarczy żydowski wo 
góle, to tkwi on w 3 przyczynach: 

1) Ogólny kryzys wszechświatowy, wywołany 
przeżyciem się dotychczasowago ustroju kapitali- 
styczrego i nieznalezieniem przez ludzkość jeszcze 
towych form bytowania, jeżeli z tym kryzysem nia 
możo sobie dać rady ani Roosevelt, ami Stalin, je- 
cli bezsilne są wobec niego rządy Anglji i Francji, 
to napewno Komisja Goepodarcza sobie z nim rady 
też nie da. 

2) Druga przyczyna = anormalna sytuacja Ży- 
dów w golusie, narodu bez terytorjum, bez więk- 
szości na pewnem terytorjum, bez ziemi i bez lud- 
tości rolniczej, zwartej w pewnych granicach: ra- 
ród nie wrośnięty w ziemię, naród rozprószony wy” 
wraca lada podmuch gospodarczy. Komisja Gospo 
Carcza temu nie zaradzi: ziemi mie da, zwartości 


uie etworzy, nie zrobi Żydów większością. Wpraw- 
dzie, mimo tych anomalij, Żydzi sobie jakoś dawali 
zawsze radę, więc można byłoby obmyśleć dla nich 
znowu pewne normy przystosowania się do tej a- 
normalnej galutowej sytuacji, — ale żeby się przy- 
stosowywać, trzeba wiedzieć, do czego się przysto- 
sowywać, t- zn. trzebaby znormalizować przede” 
wszystkiem gospodarczy ustrój ludów t. zw. rdzen 
rych. Pomieważ ten ustrój jest narazie jeszcze w 
stanie płynnym i znormalizowanie go nie leży w 
raocy Komisji Gospodarczej (o czem w punkcie 1), 
więo cała praca nad obmyśleniem środków przy- 
stosowania byłaby „tłuczeniem wody w możdzie- 
rau“. 

8) Inaczej wygląda rzecz z trzecią przyczyną. — 
Trzecia przyczyna nędzy żydowskiej polega na 
tem, że do ogólnego wszechświatowego kryzysu i 
do specjalnie żydowskiego braku rolnictwa i prze 
mysłu podstawowego, górnictwa, hutnictwa i roz- 
prószenia, dochodzi trzeci czynnik: . ograniczenia 
polityczne, bądź ustawowe, bądź faktyczne, które 
odbierają Żydom możność tej nawet pracy, jaką 
bez tego możeby mieli. Ten czynnik jest wyłącznie 
polityczny i żadna Komieja Gospodarcza nie potra 
fi z nim walczyć, ani opracować takiego progra- 
mu gospodarczego, któryby go zwalczył. Bo cóż 
po najlepszych gospodarczych programach, jeżeli 
pozostaną na papierze, jeżeli administracja nie da 
go wprowadzić w życie? Tu więc należy prowa- 
dzić polityczną walkę, Ale tu może się taka Komi- 
sja bardzo przydać, bowiem faktyczne ogramicze- 
nia polityczne Żydów są częstokroć tak ukryte pod 
rozmaitemi, pozornie najsłuszniejszemi i najhuma- 
nitarniejszemi płaszczykami, i ta przy pełnem usta 
wowem równouprawrieniu, że tylko przy pomocy 
skrupulatnie zebranego, usegregowanego, spraw- 
dzonego i przetrawionego materjału gospodarcze 
go można to wykryć i udowodnić. I tem właśnie 
przygotowariem materjału dla politycznej organi- 
zacji, komitetu, wina się zająć komisja fachowców. 

Stąd wynika, że zarówno Centralna Komisja, 
jak i Komisje w poszczególnych krajach nie po- 
winny pochodzić z żadmych wyborów, nie powinny 
być przypadkowym wynikiem ścierających się u- 
grupowań pseudogospodarczych i politycznych o- 
raz rozmaitych koteryj i partyj, lecz powinny się 
składać z zaproszonych, znanych fachowców i te- 
oretyków. 


— — 


Komplikacje na tle nowych terminów 
podatkowych 


Ordynacja podatkowa, jak wiadomo, wprowa- 
dza szereg inowacji, których realizacja zbiega 
się z obecnym rokjem kalendarzowym, To też w o- 
kresie przejściowym, który niewątpliwie trwać 
będzie aż do maja r. bież, zachodzą poważne 
komplikacje, wymagające specjalnej czujności ze 
strony organizacyj gospodarczych. Tak więc cho- 
dzi między innemi © podatek lokalowy, którego 
terminy płatności zostały zasadniczo zmienione. 
Za pierwszy kwartał roku bież. placić się będzie 
nie w lutym, jak w latach poprzednich, ale w 
kwietniu, przyczem dwutygodniowy okres ulgo- 
wy zostanie do tego czasu zniesiony. Natomiast 
w ciągu lutego i marca, jak dowiadujemy się, roz 
pocznie się energiczna akcja władz skarbowych 
w kierunku ściągnięcia od zalegających platni- 
ków należności za lata i kwartały ubiegle. 


W sprawie ulg podatkowych 
dla firm gdyńskich 


W prasie polskiej i gdańskiej ukazały się no- 
tatki o uchwaleniu przez Radę Ministrów rozpo- 
rządzenia w sprawie ulg podatkowych dla firm 
gdyńskich. Notatki te są przeważnie  nieścisłe, 
wobec czego należy slwierdzić, że podstawy pra- 
wne do uwalniania przedsiębiorstw, powstają: 
cych w. Gdyni, od podatku dochodowego w razie 


dokonania przez nie inwestycji, istnieją od dn. 241i- 
stopada 1930 r. Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej (Dz. U. R P. Nr. 20/30) przewiduje w 
art. 7-a, możliwość zwolnienia od podatku do- 
chodowego przedsiębiorstw przemysłowych i ko- 
munikacyjnych. Ostatnia uchwała Rady Mini- 
strów rozszerza jedynie działalność tego art, 7-a 
na przedsiębiorstwa handlowe, które dotychczas 
nie mogły ubiegać się o zwolnienie od podatku 
dochodowego 


Import pomarańcz i eksport kompletów 
skrzynkowych 


Dowiadujemy się, że sprawa importu poma- 
rańcz z Palestyny Oraz z nią związana kwestja 
eksportu polskich kompleiów  skrzynkowych na 
pomarańcze, jest przychylnie traktowana przez 
tolskie czynniki urzędowe, które pragna pójść 
na rękę wytwórcom skrzynek pomarańczowych, 
w formie ułatwień co do importu potrzebnych do 
produkcji maszyn itp. 

Ze strony palestyńskiej pewne slery finansowa 
zainteresowały się możliwością ewentualnego fi- 
nansowania wytwórni skrzynek w Polsce, tak, by 
można było całkowicie w najbliższej przyszłości 
zaspokojć zapotrzebowanie rynku palestyńskie- 
go (dzisiaj zaspakajanego przez Polskę w 15 
proc zapotrzebowania ogólnego, a przez to samo 
rozszerzyć kontyngent przywozu pomarańcz pa- 
lestyńskich. 


Jeśli zaś chodzi o traktowanie celne pomarańcz 
palestyńskich, to zaznaczyć należy, że niedawna 
podpisana umowa z Hiszpanją ipso facto przy- 
znaje takie same traktowanie celne dla innych 
krajów, związanych z Polską ogólnym traktatem 
handlowym, a więc i Wielką Brytanja, której u- 
stawodawstwo w tej materji rozciąga się na Pa- 
lestynę. 

Pomarańcze palestyńskie będą miały więc taką 
samą zdolność konkurencyjną, oczywiście przed 
dłuższym transportem Haijfa—Gdynia na rynku 
naszym co niezawodnie przyczyni się do definity- 
wrego uregulowania sprawy niższych cen poma- 
rańcz na naszym rynku. 


Ile mają wynosić dodatki komunalne 
do podatków państwowych? 


Wladze nadzorcze wyjaśniły, w jakiej wyso- 
kości samorządy mają preliminować w budżetach 
na rok przyszły dodatki komunalne do niektórych 
podatków państwowych. Dodatek komunalny do 
państwowego podatku od spożycia, zużycia lub 
produkcji ma być preliminowany w kwocie 1 zł. 
13 gr. na jednego mieszkańca miasta, 17,5 groszy 
na jednego mieszkańca powiatu i 8,8 groszy na 
jednego mieszkańca gminy wiejskiej Przypusz- 
czalnie wpływy z dodatków komunalnych do sca- 
lonego podatku obrotowego należy preliminować 
w kwocie 17,5 groszy na mieszkańca miasta, 27, 
grosza na mieszkańca powiatu i 1,3 grosza na 
mieszkańca gminy. 


Odroczenie rozporządzenia 
o kosmetykach 


Związek Izb Przemysłowo- Handlowych wy- 
siąpił do Ministra Opieki Społecznej z prośbą a 
zarządzenie odroczenia do końca 1935 roku ter- 
minu wejścia w życie rozporządzenia z dnia 25 
czerwca 1934 roku © dozorze nad wyrobem i O- 
biegiem środków kosmetycznych, oraz © podję- 
cie prac nad nowelizacją tego rozporządzenia, a 
to w związku z zastrzeżeniami, jakie obecny 
tekst budzi w zainteresowanych sferach przemy- 
słowych. Odnośne wnioski, dotyczące noweliza- 
cji, po przepracowaniu jch z zainteresowanemi 
sferami, zostaną przez Związek Izb Przemysło- 
wo- Handlowych R. P. przygotowane i przedsta- 
wione oddzielnie właściwym om. 

Odroczenie terminu wejścia w życia wspom- 
nianego rozporządzenia oraz wydanie go w zmie- 
nionej redakcji, uwzględniającej harmonijne po- 
trzeby zdrowia publicznego oraz interesy przemy 
słu, jest — zdaniem Związku Izb — koniecznem, 
gdyż ogłoszone rozporządzenie zarówno pod 
względen prawnym, jak i gospodarczym nie po- 
siada dostatecznego uzasadnienia, a ponadio za- 
równo pod względem merytorycznym, jak i reda- 
kcyjnym, istnieją w niem poważne braki, które 
budzą bardzo wiele zastrzeżeń wśród zaintereso- 
wanych sfer gospodzrczych. 


Koncesjonowanie handlu 
używanemi meblami 


Izba Przemysłowo- Handlowa w Warszawie 
wyraziła opinję w sprawie koncesjonowania han- 
diu używanemi meblami. Izba słanęla na stano- 
wisku, iż podciąganie pod przymus koncesyjny, 
w drodze rozszerzającej interpretacji art. 8 prawa 
przemysłowego, takiego przemysłu, który dotych 
czas był wykonywany jako wolny — nie wyda- 
je się celowe, temhardziej, że sprzedaż używa- 
nych mebli nie należy do rodzajów przemyslu, 
który z uwagi na inieres publiczny wymagałby 
specjalnej kontroli, Koncesjonowanie przemysłu 
handlu starzyzną w p 10 art, 8 prawa przemy- 
słowego miało na względzie momenty sanitarne 
i przeciwdziałanie paserstwu, co przy sprzedaży 
używanych mebli nie może być uważane za de- 
cydujące, nie wydaje się więc rzeczą słuszną pod- 
ciąganie tego przemysłu pod kategorję handlu 
starzyzną. 


W sprawie podwójnego opodatkowania 
obywateli polskich i niemieckich 


Mmislerstwo Skarbu zwróciło się do organiza- 
cyj gospodarczych o przedstawienie postulatów 
w sprawie podwójnego opodatkowania obywateli 
polskich i niemieckich w dziedzinie podatków 
bezpośrednich. Problem ten ma się siać podobno 
przedmiotem pertraktacyj w celu zawarcia umo- 
wy o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu 

—€1— 
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Rok Viil, 


ELZA SILBERSTEIN 


Kobiety, które budują apma 


Wsród anonimowego i szarego tłumu ko- 


Problemy, nieraz zawiłe i błądzące mylne- biet, pionierek i chalucek, które budowały i 


mi drogami w nieznaną przyszłość, rozstrzy- | 
ga. zwykle życie samo silnym, prostym rzu- 
tem. Rzutem z teoretycznej platformy roz- 
ważań i dyskusji w rzeczywistość, wobec 
której stajemy jako wobec nieodwołalnego 
i już przyswojonego naszym pojęciom faktu. 
W obliczu nowych faktów zmuszeni jesteś- 
my jednakże zająć nowe, dostosowane do 
nich stanowisko i stawiani bywamy przed 
nowemi, nieznanemi dotąd zadaniami. 

Kto wie, gdyby Wielka wojna nie rzuciła 
kobiet w samo ognisko życiowej walki, gdy- 
by ich nie zmusiła przemożnym ruchem ko- 
nieczności do zajęcia opuszczonych przez 
walczących mężczyzn placówek — kto wie, 
możeby dziś jeszćze problem „emancypacji 
kobiet” tułał się nierozwiązany po różnych 
konferencjach, meetingach i agitacyjnych 
broszurach. 

Prawda, dziś problem emancypacji kobiet 
brzmi może jak anchronizm — choć nie na- 
leży jeszcze w zupełności do historji. Bo cóż 
z tego, że przyznano nam bez reszty prawo 
do pracy i wolności, do zajęcia miejsca w 
wszystkich zawodach — że przyznano to 
wszystko, czego już nie można było cofnąć; 
prawo do stanowienia praw, prawo do kie- 
rowania i kształtowania jest dotąd tylko 
przywilejem bardzo niewielkiej w stosunku 
do całości garstki Kobiet. Dziś wielkie rze- 
sze kobiet — połowa ludzkości — są jeszcze 
ciągle fluktuującą masą, młodą ziemią w nie 
ukształtowanym, niezastygłym stanie. Dziś 
te rzesze brane są wciąż jeszcze w rachubę 
społeczną i polityczną jako ilość, pokaźna 
zresztą, wyborczyń i pracownie, jako wielka, 
ale niezupełnie świadoma swej wielkości si- 
la, którą można kierować — i wygrywać ja 
przeciw innym siłom. Ale jutro — jutro ta 
siła stanie się już siłą świadomą, domagają- 
cą się proporcjonalnie wielkiej i odpowie- 
dzialnej współpracy w kierowaniu losami 
narodów i społeczeństw — a to jutro może 
zmienić oblicze świata. 

Także świata żydowskiego. Wprawdzie w 
młodym budującym się świecie Palestyny 
stanęła kobieta odrazu w równym rzędzie z 
mężczyzną, w równym rzędzie pracy, obo- 
wiązków i praw. Tan nie trzeba było nic sta- 
tego burzyć, z niczem szkodliwem walczyć, 
tam wystarczyło być od początku, być, żyć 
i pracować. Ale w całości żydowskiego świa- 
ta, świata golusu i Palestyny jakież jest 
„dziś” społeczne i polityczne kobiety żydow- 
skiej? W tem fatalnem dla żydostwa „,dziś”, 
kiedy naród powinienby jak uwięziony i śle- 
py Samson wstrząsnąć całem napięciem woli 
filarami swej niemocy i niedoli — ukryta 
siła olbrzyma budzi się zaledwie z bezwładu 
SNU. 

Kobiety ży” ie pracują i chcą praco- 
wać dla swe. . „rodu. To jest niezaprze- 
czalny fakt, który stawia ten naród przed 
nowe, domagające się spełnienia zadania. 
Kobiety chcą pracować — ale chcą także 
współpracować w kierowaniu tym narodem, 
chcę mieć swój głos, swój wpływ swoje miej- 
sce zapewnione tam, gdzie się ustanawia i 
decyduje o dążeniach żydostwa i o sposo- 
bach realizacji tych dążeń. Chcą być niety!- 
ko pomocnicami, których usługi przyjmuje 
się chętnie, a nawet z uznaniem — ale pra- 
gnę tworzyć jutro swego narodu — bo to 
przecie jutro ich synów i córek. A nie mogą 
i nie powinny być pominięte matki tam, 


| budują żydowską Palestynę, świecą tu i ów- 
dzie ciepłym blaskiem nazwiska, koło któ- 
rych nie sposób przejść obojętnie i pominąć 
je milczeniem. Toteż od czasu do czasu za- 
trzymamy się przy nich na chwilę i skreśli- 
my krótko ich działalność i pracę w Erec. — 

Dziś zajmie nas kobieta, której fantazja i 
przedsiębiorczość daje początek nowej kolon 
ji w Erec, kołonji, mającej swoisty cel i cha 
rakter. 

Sara Levy — kolonistka-pionierka na gó- 
rze Kenan koło Safed — wdowa po zamoż- 
nym kupcu żydowskim z Singapore, wystąpi 
ła niedawno z projektem założenia kolonji 
żydowskiej koło Safedu — które to miasto 
od czasu rozruchów w r. 1929 coraz bardziej 
było przez Żydów opuszczone. Sara Levy 
zdecydowała się pierwsza budować na Sto» 


kach Har Kenan, który znajduje się od 41 
lat w posiadaniu Pica — a skąd roztacza się 
nieporównany widok na jezioro Kineret i do 
linę Jordanu. Sara Levy nabyła tam 200 du- 
namów ziemi i chce oddać jako darowiznę 
20 domów wraz z ogrodami artystom żydo- 
wskim, którzy zechcą się tam osiedlić. Wiele 
sławnych i głośnych nazwisk bierze się już 
pod uwagę i przygotowuje się plany szkół 
malarstwa, rzeźby i sztuki stosowanej. Ob- 
cy, którzy przybywają do Safedu, interesują 
się żywo tą sprawą i rozważają czy nie nale- 
ży nabyć kilka dunamów ziemi w tej Povel 
kolonji artystów. Cóż można wiedzieć w E- 
rec? Jakże fantastyczny byłby każdy począ” 
tek a najnieprawdopodobniejsze rzeczy po- 
wstały z mieszarśny idealizmu i przedsię- 
biorczości! Tymczasem jedno jest pewne. 
Na najwyższym zakręcie drogi stoi tablica 
z napisem: Kiriat Sara. 
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Kobiety obradują 


Ostalnio odbyła się Międzynarodowa Konferen- 
cja Kobiet w Londynie Zjednoczenie Kobiet pra- 
cujących w Palestynie (Moazoth Ilapoalot) wy- 
słało też delegatki i szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Kooperatyw kobiecych w Palestynie. 
Było 600 delegatck przedstawicielek 23 narodo- 
wości. Przewagę stanowiły kobiety pracujące, 
matki, które dźwigają całą troskę utrzymania ro- 
dziny na swoich barkach. Przewodniczącą była 
p. Ema Freundlich z Wiednia. Głównym tematem 
obrad była sprawa wartości i celu organiżowa- 
nia się kobiet w Kooperatywy. 


Zjazd doroczny Ligi Kobiet 
dla pracującej Palestyny 


odbył się — jak wiadomo — w Chicago. Delegat- 
ka z Palestyny Eliszewa Kapłan wygłosiła refe- 
rat o pracy kulturalnej „Ligi kobiet“, na całym 
święcie. Przybyły delegatki z % okręgów tak 3 
siebie odległych, że niektóre z nich przez 10 łat 
nie miały kontaktu z Centralą. Zjazd ten miał o- 
gromne znaczenie dla konsolidacji całego ruchu 
żydowskich kobiet pracujących w Ameryce. Oma- 
wiano kwestję pracy kulturalnej, kwestję szkol- 
nictwa żydowskiego w Ameryce, zadania matki 
jako wychowawczyni oraz kwestję pracy Chalu- 
cowej w Palestynie Przeszła rezolucja z żąda- 
niem powiększenia liczby certyfikatów dla Cha- 
lucot z Ameryki, Sekrctarjat Rady Robotniczej w 
Palstynie wniósł memorjał do p. Millsa — na- 
czelnika Urzędu Emigracyjnego — z żadaniem 
powiększenia liczby certylikatów. 


Wiadomości kobiece 


W LENINGRADZIE PROKURATOREM PAŃ- 
STWOWYM zamianowana zostala 2i-letnia ko- 
munistka A. Gutkowa, Jestlu pierwsza kobieta w 
roli wysokiego urzędnika państwowego i to w 
tak młodym wieku. 

PANI GABRJELA REVAL wspólłpracowyicz- 
ka tygodnika francuskiego kobiecego, otrzymała 
od Towarzystwa Literatów w Paryżu za swoją 
działalność literacką nagrodę Prezydenta Repu- 
bliki 

W JUGOSŁAWJI uchwalono na jednej z kon- 
ferencyj lekarzy opodatkować mężatki, które nie 
Co BE DO z "ORO 


gdzie decyduje się o sprawach takiej wagi. 
A jeżeli nie pamiętają o tem lub wiedzieć te- 
go nie chcą ci, którzy dziś kierują żydo- 
stwem, jeżeli nie biorą tego bardzo poważ- 
nie pod uwagę, to nie zapominamy o tem 
my, kobiety żydowskie. I kształtujemy i przy 
gotowujemy już dziś tę siłę, która stworzy 
dla żydostwa lepsze, jaśniejsze jutro. 

Konferencja światowa WIZO, która odbę- 
dzie się w marcu w Palestynie, będzie z pew- 
nością ważnym etapem w drodze do tego 
jutra. 


chcą mieć dziecka. Postanowiono pleniądze uzy» 
skane z tego podatku dać rodzinom obarczonym 
wieloma dziećmi. 


| mec 


Co robią kobiety w parlamencie 
angielskim? 


Najwybitniejsza poslanka angielska Lady Astor 
podczas ostatniej sesji parlamentarnej zadała rza- 
dowi 86 interpelacyj, na które ministrowie mu- 
sieli odpowiadać. Lady Aster jest znaną z wszech 
stronnego wykształcenia politycznego. Obok niej 
przedstawicielka uniwersytetów angielskich Miss 
Elęanor Rathbone wygłasza swoje mowy ze zna- 
ną swadą. Za najdowcipniejszą kobietę w świecie 
politycznym angielskim uważa się córkę Lloyd 
George'a. Przedstawicielką okręgów przemysło- 
wych Anglji północnej jest Miss Irene Ward, a 
interesy rolnictwa reprezentuje Mre, Runge. 

A zatem liczne kobiety angielskie dokumentują 
doświadczenie swoje i zdolności w Parlamencie 
a nawet w polityce zagranicznej, najbardziej je- 
dnak obok Lady Astor, posłanka Miss Graves. 
która przez dłuższy czas była czynna w Minister- 
stwie Sprawy Zagranicznych, 


Reforma prawa małżeńskiego w Persii 


W Parlamencie Perskim dyskutowano ostatnia 
nad projektem nowego prawa małżeńskiego 
Wnosi on duże zmiany, podnosi do lat 16-tu wiek 
prawnie dozwolony do zawarcia małżeństwa, do- 
tychczas według praw muzułmańskich sianowią- 
cy lat 9. Następnie wprowadzono poslanow ienie 
ograniczające  wielożeństwo, mianowicie czlu- 
wiek pragnący pojąć drugą Żonę, obowiązany 
jest pod sankcją ważności tego drugiego małżen- 
stwo uprzedzić swoją drugą żonę, że jest już žo- 
naty. Dałej zastrzeżono rozciągnięcie prawa wy- 
stąpienia o rozwód i na kobiety, gdy dotychczas 
przysługiwało ono tylko mężczyznom 


10-cioro przykazań dla matek 


Francuski pisarz Paul Rebus podaje 10-cioru 
przykazań dla młodych matek: 

1) nie dawaj dziecku wszystkiego lego, czego 
tyłko zażąda, 

2) nie zachwycaj się niem glośno. 

3) nie mów mu, że się nie wierzy w jege po- 
prawę, 

4) miech się rodzice nie kłócą nigdy w obecno- 
ści dziecka, 

5) niech jedno nie zabrania 
drugic, ani na odwrót, 

6) niech matka nie krytykuje przed niem ojca, 

7) niech dobiera dziecku starannie towarzysza 
zabaw, 

8) niech się nie Śmieje zbytnio z jego dowcipów 
i nie każe ich powtarzać przy gościach, 

9) niech nie krytykuje przed niem nauczycieli 
w szkole a podtrzymuje zawsze ich autorytet, 

10) niech nie daje mu nigdy dużo pieniędzy da 
reki i niech wymaga zapisywania wydatków. 


lego, co pozwala 
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Dziś likwidacja 
akcji legitymacyjnej 


Zgodnie z kalendarzykicm wyborczym na XVI. 
Konierczcję Krajową zostaje w dniu dzisiejszym 
przeprowadzona likwidacja akcji legitymacyjnej 
na całym terenie naszej dzielnicy. 

W związku z powyższem zwraca się Egzekuty 
wa do wszystkich Komitetów Lokalnych, by li- 
kwidację tę z należytą energją przeprowadziły i 
w myśl kalendarzyka wyborczego przekazały E- 
gzekutywie w dniu 18 bm. uzyskane ze sprzeda- 
ży legitymacyj kwoty, oraz pwzesłały pod jej 
adresem spis posiadaczy legilymacyj oraz odcin- 
ki sprzedanych á bloki niesprzedanych legityma- 
cyj. 
daga wzywa wszystkie Komitety Lokal 
ne do bezwzględnego przestrzegania terminów 
podanych w kalendarzyku wyborczym i zwraca 
uwagę, że żadne przesunięcia w tym kierunku 
nie będą uwzględniane. Jeszcza raz podkreślamy, 
że od ilości sprzedanych 1 odprowadzonych do 
Egzekutywy legitymacyj partyjnych, zależną jest 
liczba delegatów na Konferencję Krajową Ko- 
mitety Lokalne winny dołożyć wszelkich slarań, 
by akcja legitymacyjna w ich miejscowości dała 
odpowiednie wyniki, a liczba sprzedanych legi- 
tymacyj partyjnych odpowiadała liczbie ogólnych 
sjonistów w danej miejscowości. ; 

Na 50 sprzedanych legitymacyj, przypada je- 
den delegat. 

Egzekutywa Qrganizacji $ipnistycznej dla 
zach, Małopolski i Śląska, 
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RZECZ EZ 

— JEDEN MIESIĄC DOŚWIADCZENIA, Dziecko 
nie znosi mięty! A mięta w paście dla dzieci jest ab: 
sulutnie zbędna, czyśćcie więc dzieciom ząbki spe 
cjalna, do ich potrzeb zastosowaną pastą „Bebedont 
Szofmana*! — Haslo tö, stanowiące przewrót w hu- 
zjemie dziecka, a przytom proste, zrozumiałe i słusz- 
ne, spotkało się z należytem uznanjom ze strony le- 
karzy-podjatrów, pedagogów i matek. 
3091kr DR. S, A. 

a 

DYWANY, CERATY. LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


WRZ W O 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
i jutro ciesząca się dużem powodzeniem komedja 
muzyczna Oesterreichera-Bernauera z muzyką pol- 
skiego kompozytora J. Świętochowskiego „Rajski 
ogród”. Pod kierunkiem dyr. J. Osterwy odbywają 
się próby z komedji Jerzego Szaniawskiego p. t. 
„Ptak“, która ukaże się w sobotę, 19 b. m. 

— „RZECZPOSPOLITA POETÓW“ L., H. MOR- 
STINA DLA SFER PRACOWNICZYCH I ROBOT- 
NICZYCH. W teatrze im, J. Słowackiego wysta- 
wioną będzie po cenach najniższych, w niedzielę, 
20 b. m. o godz. 8-ciej popołudniu. Informacyj u- 
dziela Sekretarjat Robotniczego Instytutu Oświaty 
i Kultury im. St. Żeromskiego w godz. 18—20 (Ry- 
nek gł. 22, U p.). 

— TEATR ZYDOWSKI (Bocheńska 7). W so- 
totę premjera najzabawniejszej operetki „Motke 
fun Slobódka”. Bileiy już do nabycia w firmie 
A Fischhab, Grodzka 46 

— Z TEATRU BAGATELA, Dziś rewja w 12 0- 
brazach: „Najpiękniejsze Polki świata" w wyko- 
aaniu nowozaangaźowanego zespołu artystycznego 

— „ZLOTY KOGUCIK*, Dzieci naszego miasta 
czeka nicbawem wielka niespodzianka. Oto w tea 
trze „Bagatela gościł będzie doskonały Teatr 
čla Młodych Widzów „Złoty kogucik“, który już 
dnia 20 bm występuje z premjera „Czerwonego 
Kapturka“. Znana ta i cudowna bajka dla dzie- 
1 znalazła nową szatę scenicmą w adaptacji 
Władysiawa Krzemińskiego, 

— KRAKOWSKIE TOW. ŚPIEWACKIE „E- 
CHO” przygotowuje Koncert kompozytorski dyr. 
Bolesława Waliek- Walewskiego, z okazji jego 
80-letniej pracy kompozytorskiej. Koncert obej- 
muje utwory kompozytora od roku 1904, W koa- 
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Drugi dzień procesu przeciw sprawcom katastrofy 
krzeszowickiej 


(rg) Proces przeciw sprawcom katastrofy krze- 
szowickiej toczy się przy wzrastającem zaintereso- 
waniu. Sala rozpraw od wczesnych godzin rannych 
wypełniona jest po brzegi publicznością, przysiu- 
chującą się z zainteresowaniem przewodowi sądo- 
wemu, Wśród obecnych jest znaczny odsetek funk- 
cjonarjuszy kołejowych. W momentach ściśle fa- 
chowych notują oni skrzętnie swe uwagi, komen- 
tując następnie w kuluarach przebieg procesu. 

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się od przesłu- 
chania Antoniego Drabika, blokowego na poste- 
runku 307 pod Krzeszowicami. Podobnie jak i 
Ziembiński 


DRABIK NIE POCZUWA SIĘ DO WINY. 

W służbie kolejowej pracuje on od roku 1911. 
Przez pewien czas był przeniesiony w stan apo- 
czymku, następnie został spowrotem przyjęty do 
służby i otrzymał stanowisko drożnika, 

Krytycznego dnia objął służbę na posterunku 
blokowym o godzinie siódmej rano. Niedługo póź- 
niej, bo o godz. 7.45 przejechał tamtędy pociąg 
towarowy. Nie otrzymawszy potwierdzenia zwrot 
nego z Krzeszowic o przejeździe pociągu towaro- 
wego, zatrzymał on pociąg gdyński przed sema- 
torem. Następnie polecił telegraficznie wywołać 
Krzeszowice. Nie otrzymawszy odpowiedzi, za- 
dzwonił sam do Krzeszowic. Wówczas dowiedział 
się od dyżurnego ruchu Niecia, że pociąg towaro- 
wy jest już w Krzeszowicach. Równocześnie Nieć 
polecił mu zawiadomić maszynistę pociągu gdyń- 
skiego, że ma jechać wolno w stronę Krzeszowic 
i przy pomocy ręcznej sygnalizacji zajechać na 
II. tor. 

W 6 minut po odjeździe pociągu gdyńskiego 
nadjechał pociąg wiedeński, 

NIE MAJĄC ZNÓW OD NIECIA POTWIERDZE- 
NIA ZWROTNEGO 

o przejeździe pociągu gdyńskiego, zatrzymał po- 

ciąg wiedeński i spytał się o instrukcje. Nieć dał 

mu rozkaz, aby pociąg jechał powoli przy ręcz- 

nych eygnałach i zatrzymał się przy semaforze 

„stój“. 

Postąpił on zgodnie z rozkazem. Za chwilę jed- 
nak zadzwonił do niego Nieć i czynił mu wyrzuty 
spowodu puszczenią pociągu. Wówczas powiesił 
Drabik słuchawki i zawezwał strażnicę 372, za- 
wiadamiając, że po przyjeździe pociągu wiederń- 
skiego winien on zostać zatrzymany. Tutaj dowie- 
dział się jednak, że jest już zapóźno. Właśnie przed 
chwilą 

POCIĄG WIEDENSKI MINĄŁ STRAŻNICĘ. 
Niebawem nadeszła wieść o katastrofie. Wówczas 
zamknął linję kolejową, 

Prokurator dr. Beryczko w dłuższej serji pytań 
wykazuje oskarżonemu, iż działał wbrew obowią- 
zującym przepisom, Najpierw wypuszczał pociągi, 
a potem dopiero informował się, czy linja jest 
wołna. 

Na pytania obrońcy dra Warenhaupta oskarżony 


wyjaśnia, że w czasie swej służby kolejowej nie 
był nigdy karany, nawet naganą. Na służbie tele- 
graficznej nie znał się, a telegramy odbierał tele- 
grafista Czylok. Jak z zeznań oskarżonego wyni- 
ka, umiejętności tego telegralisty były bardzo o- 
graniczone. Naukę pobierał zaledwie przez mie- 
siąc, przyczem 


UCZYŁ SIĘ TELEGRAFOWAĆ... NA NOŻU. 

Dalszy oskarżony Gabrjel Nieć, dyżurny ruchu 
w Krzeszowicach nie poczuwa się również do wi- 
ny. Na stanowisko swe został przeniesiony z Bo- 
gumiłowie. Krytycznej nocy objął służbę o godz. 
8.40 wieczór. Na swem stanowisku wytrwał z dwu- 
godzinną przerwą, aż do rana. Pociągi miały nad- 
chodzić do Krzeszowic w następujących okresach 
czasu: pociąg towarowy — 7.25, pociąg gdyński —- 
7.37, pociąg wiedeński — 7-57. Oba ostatnie po- 
ciągi, jako pospieszne, miały tylko minąć stację w 
Krzeszowieach. 

Tymczasem pociąg towarowy nadjechał o godz. 
7.26, a w eztery minuty później przybył pociąg 
gdyński. Nieć zarządził, aby pociąg towarowy od- 
Stawić na trzeci tor, a sam udał się do biura, aby 
wydać dalsze zarządzenia. 

Przybywszy tutaj, przekonał się, że Ziembiński 
nie odblokował zwrotnic, uniemożliwiając temsa- 
mem wjazd pociągu gdyńskiego. Wówczas Nieć 
zatelefonował do Ziembińskiego, a ten dówiadczył 
mu, że 

MECHANIZM „ZACIĄŁ* SIĘ. 

Wówczas Nieć polecił mu skontrolować dźwig- 
nię semaforu, a gdy i to okazało się miemożliwe, 
zerwać plomby i ręcznie przesunąć zwrotnicę. 

W dalszym ciągu Nieć opisuje wysiłki, jakie 
czynił, aby uregulować zawikłaną sytuację. Nie 
mógł się wydalać z Urzędu Ruchu, gdyż z innej 
strony sygnałizowano mu przyjazd pociągów, a 
równocześnie nie miał kogo, ktohy go mógł zasią- 
pić. : 

W końcu widząc, że sytuacja jest ciężka, zer- 
wał plombę na swym aparacie, chcą ręcznie usunąć 
przyczynę niedomagań. Nie udało mu się to jed- 
nak. Wówczas wysłał pisemne polecenie do Dra- 
bika, aby pociąg gdyński zatrzymał pod semafo- 
rem. Mówił również telegrafiście, aby nłe wysyłał 
potwierdzenia zwrośnego dla pociągu gdyńskiego, 
oraz aby polecił pociągowi wiedeńskiemu zatrzy- 
mać się pod semalorem „stój, 

Obrońca Niecia, adw. dr. Markowicz stawia o- 
skarżonemu dłuższą serję pytań, wykażując, iż 

DZIAŁAŁ ON ZGODNIE Z PRZEPISAMI 
i czynił wszelkie wysiłki, aby nie dopuścić do kata- 
strofy, Przesłuchanie Niecia trwało do godz. 5 po- 
południu, poczem rozprawa została przerwana do 
dnia dzisiejszego. 

Na wstępie w dzisiejszej rozprawie zeznawać bę- 
dzie ostatni oskarżony, konduktor Antoni Kącz- 
marek, Po jego przesłuchaniu nastąpi otwarcie po- 
stępowania dowodowego. 


ZZ O 


cercie wezmą udział art. op. pp. W. Pastówna, 
Z Woźniak, Chór żeński Krak. Tow Mnzyczne- 
go oraz Krak. Tow. Śpiew. „Echo". 

— HALLO! KRÓL. KUTA! KATOWICE! 2 Go- 
ścinne występy znanego Wileńskiego Zespołu O- 
peretkowego z Nechamą, Winter, Chaszem, Ka- 
diszem na czele. Środa: Krół, Huta, sala „Hrabia 
Reder“, czwartek: Katowice, sala „Raritas", Gra- 
e będzie najweselsza operetka „Amerikaner Li- 
wak“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


ATLANTIC: „Melodje cygańskie” (Loretta 
Young. Philip Holmes) i „Wielka rewja komedjo 
wa“ 


ADRIA: „Śluby ułańskie". 

APOLLO: „Jej Wysokość całuje" (Janet Gay- 
nor, Henry Garat), 

BAGATELA: „Głos skazańca“ oraz rewja „Naj 
pekniejsze Polki świata" 

DOM ŻOŁNIERZA: „Klejnoty miłości”, 
A OL „Marzenia miłosne“ (Ryszard Tau- 
er). 

SŁONKO: „12 krzeseł“ (Vlasta Burian, Adolf 
Dymsza). 

SZTUKA: „Przeor Kordecki — Obrońca Czę: 
stochowy” (Karol Adwentowicz). 
ŚWIT: „Przeor Kordechi — Obrońca 
chowy* (Karol Adwentowicz) 
UCIECHA: „Młody las* (Brodzisz, Samborski). 
WANDA: „Pieśń zdobywa świat* (J. Schm'dt)y 


Często» 
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300 dramatów na konkursie 
Akademii Literatury 

Odbyło się w Warszawie w siedzibie Polskiej 
Akaądemji Literatury posiedzenie sądu konkursu 
dramatycznego w obecnośti przewodniczącego są- 
du, prezesa akademji Sieroszewskiego oraz człon- 
ków sądu: Baudrowskiego, Lorentowicza, Maku- 
szyńskiego, Staffa, Szaniawskiego, Szyfmana, Wie- 
rzyńskiego, Zawistowskiego i Żeleńskiego. Bad 
konkursowy zakwalifikował 287 nadesłanych 
sztuk, które przydzielono członkom sądu do czy- 
tania, 

W eelu technicznego usprawnienia obiegu sztuk 
wśród członków sądu podzielono jury na sekcje. 
Wobec dużej ilości sztuk nadesłanych na konkurs, 
sąd postanowił przesunąć ostateczne rozstrzygnię- 
cie konkursu na późniejszy termin, nie prolongu 
jac jednakże terminu nadsyłania. 

Pierwsze czytanie sztuk w sekcjach ma byś u- 
kouczone do dnia 7 marca 1935 roku, 


Tel Awiw. 15. 1. ŻAT. Burmistrz Tel Awiwu 
Meir Dizengoff zachorowa. Lekarze uważają stan 
chorego za poważny. 

LJ a 

Tel Awiw. 15. 1. ŻAT. Stan zdrowia hurmi- 
strza Dizengoffa określany jest dziś przez lekarzy 
jako krytyczny. Wszystkie nadzieje pokładane 
są w transfuzji krwi, która zostala  zarządzona 
przez lekarzy, jako ostatni ratunek dla bardzo 


zenyofi ciężko zaniemógł 
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esłabionego pacjenta. Gdy tylko rozeszła się wieść, 
że stan zdrowia Dizengoffa wymaga transfuzji 
krwi, wielu mieszkańców Tel Awiwu zacfiarowało 
swą krew dla popularnego burmistrza. Krew wzię- 
to od pewnego starszego człowieka, który się 
zgłosił, aby ratować burmistrza, Caly Tel Awiw 
z wielkiem napięciem i niepokojem oczekuje dal- 
czych wiadomości ð stanie zdrowie burmistrza. 


PO ZWYCIĘSTWIE HITLERA: 


Masowa ucieczka W obawie przed represjami 


Paryż, 15. 1. PAT. Według doniesień z For 
bach, grupa uchodźców z Zagłębia Saary zło 
żona z 30 osób przekroczyła dziś popołudniu 
granicę francuską. W grupe tej znajduje się 
poseł Seldte i kilku przywódców frontu jed- 
ności wraz z rodzinami. 

Paryż, 15. 1. (PAT). Konsulat francuski w Saar- 
lruecken otrzymał wczoraj zgórą 1.000 podań o 
wtzy do Francji. Wszystkie niemal podania były 
iMotywowano obawą przed represjami hitlerowskie- 
imi. Petenci otrzymali wiele listów z pogróżkami. 


Rzekomy spisek i zajścia w policji 


Berlin. 15. 1. (PAT). W ciągu nocy niemieckie 
biuro informacyjne przyniosło wiadomość o wy- 
kryciu w Saarbruecken rzekomego zamachu pla- 
nowanego przez komisarza Grumbacha oraz ko- 
.mendantów policji Gerecke'go i Christa, Przywódcy 
spisku nmknęli w chwili, gdy władze wkroczyły 


dy koszar. gdzie znajdowali się spiskowcy. Broń 
skonfiskowano. Śledztwo zostało wdrożone. Nad 


ranem nadeszla wiadomość o aresztowaniu szeregu 
urzędników policji, wmieszanych w spisek. 
Niem. biuro informacyjne w związku z tą wia: 


„Walka z faszyzmem niemożliwa 
w ramach metod demokratycznych” 


Saarbruecken, 15. 1. PAT. Agencja Hava- 
sa donosi: Przywódcy frontu niemieckiego 
Max Braun i Pfordt znajdują się w siedzi- 
bie „Arbeiter Wohlfart” pod ochroną kilku- 
set swoich zwolenników. Pierwsze wiadomo- 
ści o rezultacie plebiscytu podziałały depry- 
mująco na Brauna, który obecnie przyszedł 
już do siebie. Pfordt zachował spokój. Obaj 
przywódcy lewicy stwierdzają, że walka na 
terenie Zagłębia Saary toczyć się będzie w 
dalszym ciągu. Przyznajemy się do klęski —- 
oświadczyli — która dowiodła, że walka 
przeciwko faszyzmowi jest niemożliwa w ra- 
mach metod demokratycznych. Będziemy 
domagać się od Ligi Narodów ochrony dla 
tych z nas, którzy jej zaufali”. Braun i 
Pfordt stwierdzili, że katolicy głosowali w 
całości za Hitlerem. 


Braun będzie aresztowany? 


Londyn. 15. 1. PAT. Korespondent Reutera w 
*aarbrueckon donosi. że weling obiegajacych po- 
ułosek, możliweln jest, że przywódca frontu jedno- 
ści Max Braun będzie aresztowany dla uchronienia 
go przed możliwością zamachu. 


Aresztowania wśród komunistów 


Londyn, 15. 1. PAT. Agencja Reutera do- 
iosi z Saarbruecken: Aresztowania komuni- 
tów saarskich rozpoczęły się już dziś rano. 
schwytano 16 komunistów, u których zna- 
eżć miano kastetv amerykańskie i inną 
roń. 


Stresemann umarł — 


oraz drugi... 


Berlin, 15. 1. PAT. Prezydent policji ber- 
ńskiej von Leretzow celem uczczenia po- 


| 


Celem polożenia kresn pogłoskom o zamknięciu 
granicy francuskiej dla mieszkańców Saary, kon- 
sulat francuski wydal komunikat, w którym za- 
znacza, że wizy bedą wystawione petentom bez o- 
graniczeń w ciągu 24 godzin. 

Berlin. 15. 1. PAT. Niemieckie biuro informacyj 
ne donosi z Bazylei, iż rząd szwajcarski niezwło- 
cznie po ogłoszeniu wyników plebiscytu w Zagłę- 
biu Saary wprowadził zaostrzoną kontrolę grani- 
cziią, celem uniemożliwienia napływu  niepożąda: 
tych (!) elementów do Szwajcarji. 


domożścią atakuje komisję rządzącą Saary, specjal- 

nie zaś jej prezydenta Knoxa, oskarżając go o za- 

niedbanie obowiązków, 
2 
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Saarbruecken, 15. 1. (PAT). Dzisiejszej nocy w 
koszarach policji miejskicj doszło do zajścia po- 
miedzy zwolennikami status quo a ich kolegami z 
frontu niemieckiego. Szybka interwencją władz 
zlikwidowała niezwłosznie sprawe, która nie po- 
ciągnęla za sobą żadnych następstw, wbrew krą- 
żącym w Saarbruecken i zagranicą pogłoskom. 


wrotu Zagłębia Saary do Rzeszy polecił prze 
mianować ulicę Stresemanna, prowadzącą 
od placu poczdamskiego, na ulicę Saarską 
(Saarstrasse) 


Niezwykłe widow'sko w Genewie 


Warszawa. 15. 1. (Siu) Jak donoszą z Genewy, 
w srodę komisja plebiscytowa złoży urzędowe 
sprawozdanie Radzie Ligi Narodów z plebiscytu w 
Zagłębiu Saary. Następnie kartki plebiscytowe %9- 
staną publicznie spalone w obecności wszystkich 
członków Rady Ligi. Tak zatem we środę czeka Ge 
newę niezwykłe widowisko. Kartki plebiscytowe 
i dokumenty zostały specjalnym pociągiem prze- 
wiezione z Zagłębia Saary do Genewy. 


kto wygrał na loterii? 


Warszawa. 15. 1. (Sin) W dzisiejszem ciągnie- 
niu Loterji padły większe wygrane na następujące 
Tunery: 10.000 zł. wygrały nry: 21804, 22450, 
116472, 172302, 178735. — 5.000 zł. nry: 2394, 
160076. — 2.000 zł. my: 16029, 17952, 31077, 
44106, 16523, 68216, 78360, 95261, 58409, 110555. 
118526, 139536, 148249, 154458, 157265, 165893, 
169406. — Drugie ciągnienie: 10.000 zł. wygrały 
nry: 82803, 152489, 179335. — 5.000 zł. wygrały 
nry: 9170, 58264, 73932, 110681, 144447, 
2.000 zł. nry: 844, 20279. 34700. 49642, 52944, 
55604, 11551, 101501, 104103, 118011, 120605. 
132360, 141190, +7r125, 160853, 169394. 
Zmiany w prasie wiedeńskiej 

Z Wiednia donosz:: iylv naczelny redaktor i 
wydawca -Neue Freie Presse“, Dr. Ernst Bene- 
dikt, pertraktuje z wydawnictwem „Neues Wiener 
Jourral* w sprawie obiecia redakeji. „Journal“ 
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GIELDA KRAKOWSEE 


Kraków, 15. 1. 1935. Akcje utrzymane. Dolar 
nieco mocniej. 

Papiery procentowe: -proc Prem. Poż. budu- 
wiana 46.85. i 

Zebranie gieldowe przeszło pod znakiem malci 
chęci do pracy. Tendencja na ogół utrzymana. 
Ruch słaby. Robiono jedynie z papierów procen- 
towych 3-proc. Prem. Poż. budowlaną po kursie 
ustalonym nieco słabiej, Żieleniewskim w płace- 
niu 11, bez notowania. Reszia w zastoju. Obroty 
małe. 

Na pogiełdziu silniej poszukiwano akcje Jawo: 
rzna po kursie 120 bez transakcyj 

Wałuty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego nieco mocniejszy. Zapotrzebowanie większe 
Padaż wystarczająca. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 5.26 i pół do 5.20. czeki bankowo 5.27—5.20, 
Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 5.23 
grubsze 5.26. Z innych walut Funt szterling 25.80 

25.95, Frank szwajcarski 171.25—171.75, Marks 
niemiecka gotówka 195—196, wypłata 212713 
Korona ozeska golówka 21.60—21.80. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 15. 1 Pszenica dworska czerw. stand 
10.25—19.50. Reszta bez zmian "Tendencja spokoj 
na, podaż średnia, dowozy lokalne Średnie 


GIELDA POZNAŃSKA 


Poznań, 15. 1. Ceny transakcyjne; Żyto 280 ton 
15.50. Ceny orjentacyjne: bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 15. 1. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 97, Łilpop 10.10, 10.15, Starachowi- 
ce 13.10. Tendencja niejednolita Papiery procen- 
towe: 3-proc. budowlana 46.70, 1-proc. inwestycyj 
na 116.35, 4-proo. inwestycyjna seryjna 118.50, 
5-proc. konwersyjna 65.50, 65.25, 6-proc. dolaro- 
wa 76, 7550, 7-proc. stabilizacyjna 71.25, 71, pię- 
ciosetki 71.25. Tendencja mocniejsza. Listy zast. 
BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.90, Gdańsk 172.83, Holandja 
508.25, Londyn 25.9, Nowy Jork telegraficzny 


Sztokholm 133.60, Szwajcarja 171.45, Włochy 15.31 
Berlin 212.55. Temdencja niejednolita, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 15. 1. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.27 i pół przy tendencji mo- 
cnej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 526 i pól 
craz 5.28 w towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 15, 1 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pua- 
ryż 20.58, Łondyn 15.09 i pół, Nowy Jork 309 i 
jedna ósma, Bruksela 72.25, Medjolan 26.40 i pół, 
Madryt 4222 i pół Amsterdam 208.70, Bedlin 
123.87 i pół, Wiedeń oficjalny 7330, Wiedeń no- 
tv 57.40, Sztokholm 77.80, Oslo 75.90, Kopenhaga 
67.40, Praga 1291, Warszawa 58.25, Białogród 
7.62, Ateny 2.48, Konstantynopol 3.05, Bukareszt 
5.05, Helsinki 6.66, Japonja 88 "Fendencja nieje- 
drolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 92.50, w Paryżu fr. fr. 1960, w 
Zurychu dol. 71.25 przy tendencji mocnej. 

POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 11 1. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 90, Siabilizacyjua 118, Dolarowa 7650, War- 
szawska 67, Śląska 70 Kursy zamknięcia; Dillo- 
nowska 90. Stabilizacyjna 118, Dolarowa 77.875, 
Warszawska 67, Ślaska nienatowuna. Tendencja 
mocniejszu. 

GIELDA METATI W LONDYNIE 

Londyn. 15. 1. Cynk dost. natychm. 12, termin 
125/16, Cyna nalychm 2505/8—230 5/4, termin 
228 7/8—229, Straits 235134, ołów natychm. 101 
termin 101/2, miedź natychm. 2715/16—28, ter- 
min. 283/8—28 7/16, Elektrolit 31—31 1/2, 
| O z RÓ 
jest teraz własnością trzech różnych grup braci 
twenstein, fundacji Lippowitz, reprezentowanej 
trzez prezesa kahalu wiedeńskiego, Dra Desidera 
Triednianna, oraz rodziny Haertzschel, reprezento- 
wanej przez redaktora naczelnego „Journalu“, rad 
cy ministerjalnego Dra Haentzechla. Ten ostatni 
miał teraz zaplacić większą sumę wydawnietwn, 
wobec tego że nie mógł podołać swoim zobowiąza- 
niom, liczą się z tem, że wystąpi z „Journalu“ į re- 
dakcję obejmie Dr. Benedikt. 
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Rekurs wyborczy Naszaszibiego odrzucony 


Jerozolima, 15. 1. ZAT. Przewodniczący sądu 
okręgowego w Jerozolimie ogłosił dziś decyzję w 
sprawie skargi wyborczej burmistrza Jerozolimy 
Racheba bey Naszaszibi, który ponióeł klęskę w 
czasie wyborów samorządowych w _Jerozolimia 
18 października 1934. Rekurse wyborczy Naszaszi- 
Liego został definitywnie odrzucony jako nieuza-- 
sadnłoay. W ten sposób uprawomocnioro kandy- 
lature dra Husseina Chaledi, który pretenduje do 
objęcia urzędu burmistrza Jerozolimy. Jak wiado* 
mo, przedstawiciele żydowscy starają się, aby 
burmistrzem Jerozolimy mianowany został Żyd, 


gdyż Żydzi stanowią większość ludności miasta i 
pokrywają przeważającą część hudżetu miejskiego. 
Stanowisko rządu wobec tego żądania do tej pory 
nie jest znane. Nie jest wykluczone, że bunmi- 
strzem Jerozolimy nanowo będzie mianowany 
Arab. W każdym razie dzisiejęza decyzja sądu 
kładzie kres wieloletnim rządom Naszaszibiego w 
Jerozolimie, rządom, które odznaczały się koru- 
pcją i budziły niezadowolenie zarówno wśród ży- 
dowskiej, jak i nieżydowskiej ludności miasta. 
Z ramienja Naszaszibiego wyetępował przed sądem 
adwokat Horowitz. 


Tragedja Zydów saarskich 


Saarbruecken. 15. 1. ŻAT. Po ogłoszeniu danych 
urzędowych o wyniku plebiscytu, sytuacja w Saa- 
rze przedstawia się tragicznie i bez wyjścia. Gra- 
meg Francji i Holandji zostały hermetycznie za. 
uknięte przed miezamożnymi imigrantami. Nie- 
więcej, niż zaledwie kilkudziesięciu Żydów saat- 
skich ma możność opuszczenia Zagłębia. Niewiel- 
kie skupienie żydowskie w Saarze przeżywa dni 
rozpaczy. 


Paryż, 15. 1. PAT. Dzienniki paryskie donoszą 
g Buarbrueckon, że na niektórych sklepach zwo- 
lenników etatus quo hitlerowcy przylepili dziś 
kartki z napisumi: „magazyn do sprzedania, spo- 
wodu przewidywanego wyjazdu wlasciciela“, albə 
też „wlascieicl wyjechał bez pozostawienia adre» 
su“, Do chwili obecnej nie notowano żadnych in- 
cydentów. 


— 


Cena detaliczna pomareńcbięzpańckich-q1 1-1 


Pobieranie wyższych cen będz.e karane 


Warszawa. 15, 1. PAT. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w nr. 1 „Dziennika urzędowego” o- 
ałosiio w porozumieniu z win. przem. i handlu 
erjeniacyjną kalkulację cen detalicznych poma- 
rańcz hiszpańskich i polecilo dopilnować ujawnia- 
nia cen jednego kg. pomarańcz. Koszty nabycia 
Lomaralicz łącznie z clem, przewóz do miejsc spv- 
życia, koszty handlowe hurtownika i detalisty, 
iączniy z ich zyskiem obliczone dla terenu calego 
państwa dają w rezultacie cenę detaliczną poima- 
rańcz hiszpańskich 1 zł. 30 gr. za kg. Wszelkie 
Uumaczenia kupców, że biory oui ceny wyższe, 
ponieważ mają na sprzedaż tylko inne, lepsze rze- 
komo gatunki pomarańcz, hiszpańskich hrak nato- 
wiast w harellu, muszą być uznane za wprowadza- 


nie w błąd kupujących, Winni przekraczania cen 
pomarańcz w detalu poclągani będą do odpowie- 
| dzialności karno-sądowej z art. 268 k.k. Koneu- 
menci wiral rzecz prosta, we własnym interesie, 
wepółdzialać z władzami, zawiadamiając o wszyst 
kich wypadkach nadużyć, cu zmuei wreszcie kup 
ców do zastosowania do shiszuych  zarzą* 
dzeń władz. 


się 


* # » 


Niostety powyższe wyjaśnienie ministerstwa nie 
wyczerpuje całkowicie sprawy. Prócz pomarańcz 
hiszpańskich znajdują się bowiem w handlu poma» 
rańcze palestyńskie, zwane pod nazwą „Pardcss, 
araz włoskie, których ceny komunikat nie podaję. 


„łydom austrjackim 

nc złego s.ę nie dzieje"... 
Praga. 15. 1. ŻAT. Z Wiednia donoszą, że austrja: 
ckie władze rządowe podjęły akcję ekląpiania 
przywódców niekatolickich, a zwsiaszcza Żydów w 
kierunku występowania zagranięą z  oświadcze- 
niami w tym ecnsit, że Żydom austijackim nic złe- 
go się nie dzieje i że nje cierpią oni spowodu 
obecrego reżimu w Austriji, 


Zwłoka w podróży londyńskiej 
Flaodina i Lavala 


Londyn, 15. 1. PAT. Agencja Reutera 
twierdzi, że wydaje się nieprawdopodobnem, 
aby premjer Flandin i minister Laval przy- 
byli do Londynu przed zebraniem się parla- 
mentu, które mą nastąpić w dniu 28 b. m. 
Opóźnienie terminu podróży spowodowane 
jest przez szereg spraw, które wymagać bę- 
dą obecności obu ministrów w Paryżu po za- 
kgńczeniu sesii Rady Ligi Narodów. 


Paryż, 15. 1 PAT. Londyński korespon- 
dent Havaga donosi, iż koła miarodajne an- 
gielskie są zdania, że wynik plebiscytu w 

aarze ułatwi powrót Niemiec do Ligi Naro- 
UG, 


Amnestja w Jugosławii 


Lubiana. 15. 1, PAT, Na mocy niedawno ogło- 
.4Onój amnostji wypuszczono ra wolność 64 osoby 
i umorzono 26 procesów prasowych. 


Amb, Luther dziwi s.ę... 

Nowy Jork. 15. 1. PAT. Ambasador niemiecki 
Luther w wywiadzie, wlzicłonym w miescie Atlan- 
ta, mówiąc o układzio polsku-niemieckin oświnl- 
czył, co następuje: „Był tu jeden 4 największych 
w świecie kroków w kierunku pokoju. Częstą dzi- 
wię się, żo tak niewiele osób zdaje sobie sprawę z 
ważności tego układu. 


Propaganda hitlerowska 
w krajach bałtyckich 


Kowno. 15. 1. PAT. „Lietuvos Zinios“ 4amia- 
$zcza notatkę, w której zarzuca pewnym redas 
kcjoni ententy baltychiej „bez wymienienia iw 
zwy”, że zostaly przekupiono rzez specjalne im 
atytneje niemieckie, które siużyć mogą szerzenia 
pewnych idei. „Lietuvos Zinios* stwierdza, że in- 
formacje swe opiera na źródłach kompetentnych. 


U.ęcie Georga Skiarka 

Berlin. 15. 1. PAT. Wczoraj wieczorem arcszt0- 
wano Georga Sklarka w chwili, gdy wchodził do 
biura swego brata przy Alei pod Lipami. Georg 
Sklark przybył z Paryża dla przeprowadzenia no- 
wych machinącyj dewizowych. Od, dłuższego cza» 
su poszukiwany om był przez prokuraturę, która 
rozesłała za nim listy gończe. Bracia Skłark znani 
byli z głośnego procesu o nadużycia, 


Minister Unji afrykańskiej 
oddaje Niemcom kolonie ! 


Berliu. 15. 1. PAT. Niemieckie Ljutu informacyj- 
na dunosi z Johannesburgu, że miuister obrony na- 
rodowej Unji południowo-afrykańskiej, Oswald 


Premjer Kozłowski u Prezydenta 
Rzpl.tej 


Warszawa. 15. 1. PAT. Pan Prezydent Rzeczy” 
Łospolitej przyjął w dniu dzisiejszym p. prezesa 
Rady ministrów prof. Leona Kozłowskiego, który 
informował p. Prezydenta o bieżących pracach 
rządu. 


Cyfry wykonania budżetu 
do końca 1934 r, 


Warszawa. 15. 1. PAT. Dochody budżetowe w 
grudniu r, 1934, a więc w 9-tym miesiącu roku 
budźż. 1984/85, wyniosły 182,1 miljo. zł. wabeg 
191,2 milja. w listopadzie ub. r. oraz 175.5 miljn, 
w grudnin 1985 r. Wydatki budżetowe wynioely 
w grudniu 1934 r. 186,8 miljn. wobec 191,2 milja, 
w listopadzie ub. r. i 198.7 miljn. w grudniu 1988. 
W ten sposób deficyt budżetowy w grudniu ub. r. 
wyadóst zaledwie 4,7 miljn. wobec 18,2 miljn. w 
grudniu 1933. 

W okresie pierwszych 9 mięs. br. budżetowego 
dochody wyniosły 1,585,2 miljn. a 74,20 proc. 
całorocznego budżetu. Natomiast wydatki wynio- 
sly 1,589.8 miljn., a więc 72,77 proc. oólorocznega 
tudżetu. W ten sposób uwzględniając, że idealny 
procent za 3 kwartały wynosi 75 proc, dochodv 
osiągnęły bez mała preliminowaną eumę. 


O zwolnienie od kar 
270 

za spóźnione wykupno patentów 

Warszawa. 15. 1. (Sin) Związek Izb Przemysła. 
w g-Hamdlowych zwrócił się do Ministerętwa $kąr- 
Lu o wydanie okólnika, polecającego podległym 
wiadzom skarbowym zaniechanie wdrożenia docho 
dzeń karnych w wypadkach, gdy świadectwa 
przemysłowe zostały zakupione w terminie do 1 lu- 
tego br. 


Łnaczny wzrost bezrobocia 


Warszawa. 15. 1. PAT. Stan bezrobocia na tere- 
nie calego panstwa wynosił w dn, 12 bm. według 
danych biur pośrednictwa pracy 450.070 osób, 
co etanowi wzrost bezrobocia w stosunku do tygo- 
drin poprzedniego © 20.951 osób. 


Sekwestrator-łapownik 


- e 
i denuncjant 

Warszawa, 15. 1. (Sin) Z polecenia władz Skar: 
bowych aresztowany zoslal sekwestrator 15 urzę: 
du skarbowego Dudziński. Aresztowania dokonala 
żandarmerja, gdyż Dudziński odbywa obecni» 
twiczerja wojskowe. Aresztowanie nastąpiło w 
wyniku procesu karnego przeciwko prezesowi 
związku kapeluszników Lipschitzowi, który po 
przeprowadzonym procesie został całkowicie unię: 
winałony i zrehabilitowany. Naskutek doniesienia 
Dndzińehiego, Lipschitz został oskarżony o wsilo- 
wanie pobicia Dudzińskiego i obrazę urzędnika 
państwowego w służbie. W toku przewodu sąda: 
wego przeciwko Lipschitzowi ustalone zostało, że 
twierdzenia Dudzińskiego okazały się zmyślone Í 
że żądat on od Lipschitza łapówki, wzamian za 
co chciał zaniechać swoich czynności urzędowych. 


Lekarz Ubezpieczalni 
i temperamentne pacjentki 


Warszawa. 15. 1. (Šin) Przed sądem karnym w 
Warszawio toczył się dziś proces przeciwko Sta 
nisławie Tworowskiej į Stefanji Szewczyk, oskar: 
żonym o czynne znieważenie lekarza Ubezpio- 
czalni. Wezwały one lekarza z Ubezpieczalni do 
domu. Fo zbadaniu chorych przez wydelegowang: 
go dra Wcinberga, ten oświadczył, że ustali 
diagnozę za kilka dni. Pacjentkom, lekarz tets elo 
nie podobał i zażądały one innego lekarza. Ubez: 
pieczalnia odmówiła jednak temu żądaniu į wyala- 
ła ponownie dra Weinbergą. Gdy oskarżone gu 
gpostrzegly, wyrzuciły go za drzwi, przyczem go 
poturbowały. Sąd skazał Tworowską na 6 miesię: 
cy więzienia, Szewczykową uniewinnił, 


x 


YO o 
Piros, odwiedził bawiący w porcie Unji krążo- 
wnik niemiecki „Jmden* i w czasia tej wizyty 

głosił przemówienie w języku niemieckim © 
wartości kulturalnej żywiołu niemieckiego w Afry 
ce południowej. Dla dobra cywilizacji i białej rasy, 
«daniem ministra Pirosa, pożądanym byłby ry” 
chłv powrót Niemiec do dawnych kolonij. 


Jak „front niemiecki“ wywierał presję 


„NOWY DZIENNIK* 


na wyborców w Zagłębiu Saary 


Paryż. 14. 1. PAT, Agencja Havasa donosi 4 
Saarbruecken, że ze strony frontu niemieckiego 
wywierano na głosujących presję. Presja ta uze- 
wnętrzniała się w następujący eGosób: 1) przez 
stworzenie Blockwarte, która miała za zadanie 
nadzór nad grupami, złożonemi z 6 domów każda, 
2, przez wprowadzenie specjalnych kart, doty- 
ezących każdego głosującego. Pracodawcy brali 
pod uwagę dane, zawarte w tych kartach i na- 
skutek tego usuwali niejednokrotnie z pracy. róż: 
nych robotników i urzędników, 3) Każdy z sygna- 
tarjugzy manifestu frontu niemieckiego, który — 
jak wiadomo — podpisało 93 procent ludności, mu- 
siał zgóry zapowiedzieć godzinę i biuro, w którem 
tędzie głosował O godzinie tej samochody hitle- 
rowskiego Motordienst zabierały wątpliwych wy- 
borców, przewożąc ich do biur, gdzie odbywało 
się głosowanie i gdzie udzielano im jeszcze o- 
statniego ostrzeżenia, 4) Biskupi Trewiru i Spiry 
jednostronine oddziaływali na ludność katolicką 
w duchu glosowania za Niemcami, zabraniając ró- 
wnocześnie księżom zabierania głosu z ambony 
w sprawie plebiscytu, 5) W wielu wypadkach 
stosowano indywidualny teror względem członków 
frontu ludowego. Z tych powodów kończy 
agencja Havas — liczba głosów, jakie padną za 
przyłączeniem Saary do Niemiec, nabierze właści: 
wego znaczenia dopiero po wzięciu pod uwagę 
tych wszystkich faktów. 


Zarzuty frontu lewicowego 
Paryż. 14. 1. PAT, Jak donosi agencja Hava8a, 


głównym przedmiotem rozmów w kołach geme- 
wskich jest sprawa plebiscytu w Zagłębiu Saary. 
Na podstawie pogłosek, jakie nadeszły % Berlina 
i Saarbruecken, możnaby przypuszczać, że zwycię 
stwo frontu niemieckiego jest większe, niż to pier- 
wotnie przypuszczano. Do informacyj tych — o 
świadczą agencja — należy jednak odnosić się z 
pewną rezerwą, gdyż pochodzą z kół zaintereso- 
wanych. Można też przypuszczać, że w razie po- 
myślnego dla Niemiec wyniku plebiscytu, ugrupo- 
wania, należące do frontu jednolitego, natychmiast 
skierują do Ligi Narodów skargę, w której wystą- 
pia z zarzutami pod adresem komisji plębiscyto- 
wej. 


Dziennikarze francuscy 
nie chcieli się poddać rewizji 


Paryż. 14, 1, PAT. Korespondent „lemps“ dono- 
si z Saarbruecken o incydencie, jaki wydarzył się 
pomiędzy dziennikarzami francuskimi a policją, 
strzegącą wejścia do gmachu, w którym przecho- 
wywane są urny wyborcze, Pomimo posiadania 
przez dziennikarzy kart, pozwalających na wejście 
do tego gmachu, policja mie chciała wpuścić ich, 
bez uprzedniego poddania rewizji osobistej. Dziem 
nikarze francuscy nie zgodzili się na to, ponieważ 
przeprowadziłaby to policja miejska, złożona z ele- 
mentów narodowo-socjalistycznych. Korespondent 
podkreśla, że dziennikarze niemieccy nie byli pod- 
dani tej upakarzającej rewizji. 


Podzielić Zagłębie między Niemcy 


Paryż, 14. 1. PAT. Nawiązując do infor- 
macyj prasy o przygotowaniach rządu fran- 
cuskiego do przyjęcia na swe terytorjum o- 
koło 40 tys. uchodźców z Zagłębia Saary, 
„Liberte” podkreśla, że zarządzenia te nie 
powinny oznacząć zrzeczenia się przez Fran- 
cję praw do Saary, wynikających z traktatu 
wersalskiego. 


Rada Ligi Narodów, stosując się do tego 
traktatu, winna na podstawie wyniku plebi- 
scytu przyznać suwerenność albo nad całem 
teryturjum Saary, albo nad jego częścią 
trzem kandydatom: Lidze Narodów, Niem- 
com albo Francji. Najlepszem rozwiązaniem 
problemu — zdaniem pisma — byłoby po- 
dzielenie terytorjum Saary na podstawie gło 
sów złożonych na poszczególnych wyżej wy- 
mienionych kandydatów. Gdyby Liga Naro- 
dów zrzekła się przyznanej jej części teryto- 
rjum, wówczas jest ona władna w imię wyż- 
szych interesów ogólnych, licząc się z wyni- 
kiem plebiscytu, przyznać część terytorjum 
Saary Niemcom, drugą zaś część Francji. Na 
tym ostatnim kawałku ziemi mogliby zna- 
leźć schronienie przed prześladowaniem wszy 
scy niehitlerowcy. Niema powodu, aby Fran 
cje nie otrzymała nic z terytorjum Saary — 
twierdzi „Liberte” — polityka delegacji fran 
cuskiej w Genewie winna stanowczo doma- 
gać się przyznania Francji gmin z nią grani 
czących. Mieszkańcy Saary muszą pozostać 
u siebie, ponadto zmiany granicy wymagać 
będą także względy bezpieczeństwa Francji 
O ile Niemcom przyzna się całe terytorjum 
uzyskają oni granicę bezpośrednią z Lota- 
ryngja. Niemcy będą posiadali więc w swo- 
ich rękach wszystkie elementy, pozwalające 
im na uskutecznieiie naglej ofenzywy prze- 
ciw Francji. Zagłębie Saary przedstawia bo: 
wiem doskonaly punkt obserwacyjny, z któ 
rego widać Metz na odległość 30 klm. Arty- 
lerja niemiecka zyska świetną bazę w ciągu 
"dwóch, trzech godzin czołgi niemieckie będą. 
_ mogły zaatakować Metz, zanim fortyfikacje 
francuskie w tym punkcie zostaną udoskona 
lone. Oddanie więc Niemcom całego teryto- 


Francję! 


rjum Saary na pograniczu z Francją zagra- 
ża. całkowicie francuskiemu systemowi obro- 
ny, odsunięcie tej granicy o kilka kilome- 
trów na wschód, usunęłoby to niebezpieczeń 
stwo. 


W konkluzji „Liberte” domaga się energi- 
cznie obrony tej tezy w Genewie. Możliwe 
jest — pisze dziennik — i inne wyjście od 
chwili, kiedy przyjęto w zasadzie ewentual- 
ność zarządzenia drugiego plebiscytu w Saa- 
rze. Wyjściem tem byłoby, gdyby Liga Naro 
dów, biorąc pod uwagę wynik plebiscytu, ob- 
jeła prowizorycznie suwerenność nad cał- 
łem terytorjum Saary i jednocześnie określi- 
łą datę drugiego plebiscytu. Rozstrzygnięcie 
to mogłoby być przyjęte przez Francję, acz- 
kolwiek ma ono tę niedogodność, że przedłu- 
żyłoby istniejący stan niepewności. Jest 
więc bardziej pożądanem, aby nie zwlekając 
dać mieszkańcom Saary, na ich własnem 
terytorjum, przydzielonem Francji, schro- 
nienie przed zagrażającym im ze strony hitle 
rowców represjom. Uskutecznić to można 
drogą zostosowania się do traktatu wersal- 
skiego i wyników plebiscytu. 


m e 


Dito Habsburg 


Nie zamknięcie granicy 
lecz wzmocnienie kordonów 


Paryż. 14. 1. PAT. W kołach oficjalnych zaprza 
czają pogłosce o ograniczeniu, względnie zamknią 
ciu granicy Francji na pograniczu z Sarą. Żadna 
tego rodzaju zarządzenia nie zostały wydane, 
Ruch normalny odbywa się na całem pograniczu 
przy zachowaniu dotychczasowych formalności. 
Mieszkańcy Saary udając się do Francji, muszą 
posiadać jak i przedtem przepustki, wizowano 
przez konsula francuskiego w Saarbruecken, Jedy- 
ue zarządzenie, jakie istotnie powzięto, sprowadza 
się do wzmocnienia kordonów policyjnych na gra- 
nicy i to w przewidywaniu ewentualnego większe- 
go napływu emigrantów po ogłoszeniu wyników 
plebiscytu. 

z 


Rozmowy genewskie min. Becka 


Genewa. 14. 1. PAT. Minister epraw zagranicz- 
nych Beck, który nie opuścił w dniu dzisiejszym 
swych apartamentów, przyjął popołudniu ministra 
spraw zagranicznych Turcji i zarazem przewodni: 
czącego obecnej sesji Rady Ligi Narodów Tewfik 
Arasa, w godzinach wieczornych zaś przyjął mini: 
stra epraw zagranicznych Węgier Kanyę. 


Pożar budynku szkolnego 


Wilejka. 14. 1. PAT. Dnia 13 bm. wybuchł pożar 
w piętrowym gmachu gimnazjum państwowego. 
Ogień zniszczył 6 sal, wyrządzając szkody na su- 
mę około 5 tysięcy zł. Przyezyną pożaru była wa- 
dliwa budowa pieca. Dzięki emergicznej akcji miej 
ecowego oddziału straży pożarnej, ogień po czte- 
rech godzinach ugaszono. W mastępetwie pożaru 
ulegną opóźnieniu wykłady. 


——— 
0 ujednostajnienie biurowości sądów 
Minister sprawiedliwości wystosował do 


wszystkich sądów okólnik w sprawie ujednostaj- 
nienia sposobu prowadzenia biurowości sądów. 

W okólniku tym zaznaczono m. in, że w wyż- 
szej instancji pozostawia się odpis wyroku, bądż 
innego orzeczenia, którem zakończone  posiępo- 
wanie, tylko wtedy, gdy orzeczenie to w myśl o0- 
bowiązujących przepisów sporządzone zostało 
wraz z uzasadnieniem, 


GOMUNIKATY: 


— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONISTY- 
CZNEJ DLA MAŁOPOLSKI ZACH. I ŚLĄSKA 
w Krakowie cofa niniejszem unieważnienie legity- 
ieacyj partyjnych na rok 1984-35, nr. nr. 9921— 
10.000 i od 16.421—16460. 

— „MISTADRUT ZIONIT*, Dziś, 7.30 referat 
Erwing Panzer-Orderówny, nt. „Palestyna a Biro- 
bidżan*. 

— SOCIETO ESPERANTO. Dziś, we wtorek w 
lokalu Smoleńsk 9., o godz. 8-mej wiecz, Odczyt 
p. Olgi Goldmanównej, pt. „Moje wrażenia z po- 
dróży ma Islandję*. Wstęp wolny. 
BEZPŁATNYCH PORAD  BILANSOWO. 
SKARBOWYCH udziela członkom Zw. Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł., Plac W.W. Świętych 8, biegły sądo 
wy w zakresie księgowości kol. Pinkus Diamant 
w lokalu Związku we wtorki od godz. 8—9 wiecz. 
Tel. 109-97. 


rzygotowuje się 


do objęcia tronu węgierskiego 


Budapeszt. 11. 1. PAT. Treść wywiadu, udzielo- 
cego przez arcyksięciu Utlova jednemu z dziermi- 
ków francuskich, w którym wyp-wiada się on prze 
ciw korporacyjnemu ustrojowi państwa, wywołał 
zarówno w niektórych dzicznikech węgierskich, 
jak i w tutejszych legitymistycznych pewne nieza- 
dowolenie. W związku z tem jeden z przywódców 
iegitymistów węgierskich poseł Griger zwrócił 
cię do are. Ottona o wyjaśnćenie tej sprawy. Wy- 
jaśnieuie to brzmi, jak następuje: „Treść mojego 
wywiadu, udzielunego przedstawicielowi „Petit 
Jonmrnal* jaknajoczywiściej odnosiła wię do stosum- 


ków austrjackich. Austrja nie ma takiej konstytu- 
cji, jak królestwo węgierskie. W całej rozciągło- 
ści uznaję ustrój Węgier, będący wynikiem tysiąe« 
letniego rozwoju państwa i przygotowują się dą 
objęcia pamowania droga konstytucyjną. Preeko: 
nany jestem, że konstytucja węgierska jest twos 
rem doskonałym i giętkim, w którego ramach po: 
mieścić się mogą najbardziej demokratyczne i ra- 
dykalne reformy społeczne i gospodarcze", 
Oświadczenie to jest pierwszem pismem, jakie 
arcyksiążę Otton przesłał ewym zwolennikom we- 
gierekim. j 


Kronika krakowska 
Zgon M. B.esiadeckiego 


W dniu wczorajszym zmarł w 
swem przy ul. Mikołajskiej 5 śp. Maciej B.esiade- 
cki (lat 70), emeryta minister. Zmarły edegrał 
dużą rolę w życiu politycznem jeszcze przed woj- 
ną. Był on starostą w szeregu miejscowości, a 
nesiępnie delegatem nam.estnictwa w Krakowie. 
W okresie niepodległości był jednym z pierw- 
szych ministrów pęłnomocnych Rzeczypospolitej 
w Gdańsku, Od dłuższego czasu min Biesjadecki 
wycofał się z życia politycznego i zamieszkał w 
Krakowie. 
OSTRZEŻENIE BIURA PALESTYS- 
SKIEGO 

W związku z ogłoszeniami kilku przedsiębior- 
ców, którzy rzekomo otrzymali od rządu pale- 
styńskiego cerlyfikaty dla fachowców (jak stola- 
rzy itp.) mających być zaangażowanymi do ich 
przedsiębiorstw przemysłowych, ostrzega Krajo- 
we Biuro Palestyńskie przed zawieraniem umów 
bez wiedzy Biura Palestyńskiego, skladanjem kau 
cyj, zadatków itd, Zarazem zwraca się uwagę, 
że Biuro Palestynskie nie przyjmuje  jakiejkal- 
wiek odpowiedz.alności za wykonanie 1 wypeł: 
nienie umów prywatnie zawartych. 
6 MIESIĘCY ZA BMIERTELNE 
PRZEJECHANIE 

Straszny wypadek zdarąył się w dniu 11 sjerp- 
ria u. r. w Dębnikach. Szofer Miejskich Zakła 
dow Ozyszczenia Miasta, Plotr Zajdowski (lat 43), 
najechał na cyklistę Franciszka Krzęszowskiego. 
W wyniku odniesionych ran Krzeszowski zmarł, 

Wczoraj Zajdoweki odpowiadał przed sądem 
krakowskim. Tłómaczył on elę, iż nie widział Krze- 
szowekiego, gdyż ten był zasłonięty wozem. Po 
przeprowadzonej rozprawie, Zajdowski został za- 
sądzony na 6 miesięcy więzienia. 


NIE CIESZYŁ SIĘ DŁUGO ZŁODZIEJSKIM 
ŁUPEM 

Nieznany sprawca przy pomocy dobranego klu- 
cza lub wytrycha dostał eię do mieszkania Józefa 
Teufla, zam. przy ul. Kremerowekiej 1. 6, skąd 
skradł 2 lichtarze srebrne, zegar salonowy, kilka 
łyżek stołowych i kawowych srebrnych i lichtarz 
ożmioramienny. Wartość skradzionych rzeczy wy- 
negi około 930 zł, W związku z powyżezą krądzie- 
żą organa P.P. zatrzymały Sotakowekiego Bolesta. 
wa (lat 28), robotnika, zam. w Borku Fałęckim 
Nr. 106, przy którym zmaleziono walizo ze skra- 
dzionemi rzecząmi, pochodzącą z powyższej kra- 
dzieży, 
SAMOCHÓD WJECHAŁ NA CHODNIK 

Gołuch Tadeusz, szofer i właściciel doróżki Sa- 
mochodowej Nr. Kr. 96449, zam, przy ul. Grzegó- 
rzeckiej 1. 148, jadąc ul. Basztową w kierunku 
dworca osobowego na skrzyżowaniu ul. Szpitalnej 
i Basztowej potrącił błotnikiem  Marję Korzenio- 
wską (lat 58), zam. przy ul. Zacisze 1. 13, która 
przechodziła w tym czasia przez jezdnię. Wskutek 
potrącenia upadła ona na jezdnię i doznała rany 
tłyczonej na prawem podudziu ji wstrząsu mózgu. 
Szofer chcąc uniknąć wypadku wjechał na chod- 
nik, wskutek czego uszkodził oparkanienię plant. 
Gołuch przewiózł Korzeniowską na Pogotowie Ra- 
tunkowe, skąd została przewieziona do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej. Winę wypadku ponosi 
Raan, która tri RHA = RA zofóra 6y- 
grały ostrzegawcze nie zwracała uwagi. — 


WPADŁA POD MOTOCYKL 

Jabłoński Teofil, właściciel motocykla Nr, Kr. 
97875, zam. przy ul. Morawskiego Nr. 12, jadąu 
ul Franciszkańską w kierunku ul. Zwierzynie' 
ckięj potrącił wachlarzem motocykla Marję Pawli- 
kówne, głużącą, zam. ul. Powiśle 1. 17. Pawlikó. 
wna upadła na jezdnię i doznała potłuczenia i 
zcarcia naskórka na nogach. 


Wing ponosi Pwlikówna, gdyż mimo sygnałów 
Jabłońskiego, usiłowała przejść przez jezdnię. 


ZABAWA MASKOWA S. D. K. 

Przedewszystkjem dobra zabawa! =» Oto hasło 
tegorocznej reduty karnawałowej Syndykatu Dzię 
n,karzy Krakowskich, która odbędzie się w sobo- 
ię 8 lutego. Zazwyczaj zabawa S. D, K. odbywa» 
ła się 1 lulego, ale w roku biczącym „fatalny 
zbieg okoliczności" sprawia, iż 2 wypada w so- 
boię, a 3-ci w uiedzielę, Wskutek tęgoliczne rze- 
sze narciarzy i wycieczkowiczów znalazłyby się 
w kolizji: Tu dobra zabawa, tam znowu rozko- 
szę sportów zimowych. Radzimy zatem już teruz 
zanotować sobie w terminarzu: 9-ty lutego za- 
bawa maskowa S. D. K. 
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0D NASZYCH KORESPOŃDENTUW 


ORG, OGÓLNO SJONIST. „BNEJ SJON“, urzą- 
dza w czwartek, dnią 17 bm. w sali Gminy Ży- 
dowskiej przy ul. Mickiewicza 9, referat nt. 
„Świecka Literatura Hebrajska*. — Początek o 
godz. 8'30 wiecz, — Goście mile widziani, 


Kronika tarnowska 


ZNOWU PROCES 0 RABUNĘK PRZED 
PRZYSIĘGLYMI W TARNOWIE. Z pośród wie» 
lu procesów ọ rabunek, toczących się podczas 
obecnej kadencji przysięgłych, większe zaintere- 
sowanie budzi proces przeciwko Kardysiowi, Ce- 
buli i Magdzie, rozpoczynający się dnia 14 bm. 
Wedle aktu oskarżenia Kardyś, Cebula i Magda, 
działając w porozumieniu, grasowali w powięcie 
mieleckim i okolicy, przyczem osąkrżen| Kardyś 
i Cebula utrzymywali kontakt ze znanym kasia- 
rzem warszawskim Henrykiem Dynarzewskim. I 
tak dnia 10 marca 1934 wpadli oskarżeni do mię- 
szkania Maksimów we wsi Malinie, i przybraw- 
szy do pomocy niejakiego Rado, mając czemś twa 
rze poozernigne oraz uzbrojeni w karabin į re 
wolwery. Oskarżony Magda przyskoczył do Ste- 
fanji i Antoniego Maks.mów i grożąc im skiero- 
wał rewalwer do ich piersi, zaś Kardyś w tym 
czasie wybił szybę w kredensie i z szułlądy wy- 
jął torebkę z której zabrał gotówkę w kwocie 
1587 z A gdy Antoni Maksim prosił oskarżone- 
go Kardysia, by nie zahierał pięniędzy, wówczas 
oskarżony Magda uderzył Maksima rękojeścią 
rewolweru w glawę. Dzieci Maksimów Stani- 
sław i Wanda, widząc rabusiów, poczęły płakać, 
lecz wówczas oskarżony Cebula chwycił za twarz 
Stanisława Maksima grożąc mu, że o ile będzie 
krzyczął, to go Zastrzelji. Na odcliednem oskarżo- 
ny Magda zabrał jeszcze na szafie stojący gramo- 
fon, a gdy rabusie znaleźli się na podwórzu do- 
mu wystrzelli dwukrotnie na postrach. 3 

Oprócz tego rąbunku powyżsi mają na sumie- 
niu jeszcze rabunek dokonany w lutym 1904 ną 
Nowakach, a proces który rozpisany został na 
trzy dni toczyć się będzie przeciwko pięciu jesze 
czę oskarżonym należącym do tejże szajki 

CIJONIM BAALEJ MIKCOA. W sobolę dnia 
12 bm odbyło się zebranie członków „Cijonim 
Baalej Mikcoa', na któręm żegnano wyjeżdżają- 
cego do Erec towarzysza Natana Sussa. Qkolicz- 
nościowę przemówienia wygłosili prezes komite- 
tu lokalnego Dr. Chomet, przewodniczący grupy 
Cijonim Baalej Mikcoa tow Leiner i tow. Umań- 
skl, poczem sam tow. Süss w serdecznych sło- 
wach żegnał się z towarzyszami, zapewniając, że 
i w Erec będzie wiernie służył idei ogólno- sjo- 
nistycznej. 

NA RZECZ CHALUCÓW OGÓLNO- SJOŃ- 
SKICH, W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się w sa- 
lach Organizacji sjonistycznej staraniem komite- 
tu opieki nad chalucami ogólno- sjońskimi wiel- 
ki dancing, którego dochód przezn:czony jest dla 
chaluców ogólno sjeńskich, 

AKCJA LEGITYMACYJNA NA UKOŃCZE- 
NIU. Ilość legitymacyj wykupionych przekroczy- 
ła już liczbę 400. Czynione są starania, aby w 
tym roku osiągnąć ilość 500 legjtymacyj. 

——( Ja 


Z Sosnowca 
ei rzą 
Otrzymujemy następujące pismo; 
„Nawiązując do artykulu, umieszczonego w 


wielce poczylnem piśmie WPanów pł „Żydzi w 
Sosnowcu bez ławnika', niżej podpisane organi: 
zacje oświadczają co następuje: 

Obóz narodowy, który od wielu lat czuje się 
odpowiedzialnym za losy społeczeństwa  żydow: 
skiego w Sosnowcu, w związku ze zbliżającermi 
się wyborami do Rady Miejskicj poczynił i tym- 
razem wszelkie kroki w kierunku zmontowania 
przyszłej reprezentacji żydowskiej w radzie, 

Dzięki objektywnemu podziałowi miasta ną obr 
wody, o co my w Pierwszej „linji zabiegaliśmy, 
mieliśmy możność wprowadzenia do R. M. licznej 
reprezentacji żydowskiej 

WW pertraktacjach w sprawie stworzenia jedna 
litego frontu okazało się, Że przeciwnicy nas, 
rekruwiujący się z różnorodnych organizacyj go- 
spodarczych łącznie z „Agudą, starali sję za 
wszelką cenę i nie bacząc na zasługi już pałożo- 
ne przez nas, umniejszyć nasz wpływ i przyszłą 
naszą reprezentację w radzie miejskiej, Nie chcąc 
jednakowoż w dzisiejszych ciężkich da żydo 
stwa czasach przyczynić się do rozbicia jedno- 
litego bloku żydowskiego, poszliśmy na najdalej 
iaące ustępstwa, pozwalając na rezygnację ną- 
szemu czołowemu i wypróbowanemu kandydata 
wi Dręwi T. Melodyście, przynosząc temsamem 
wielką ofiarę dla naszych zasad i tradycyj epe- 
cjalnie w Sosnowcu, gdzie sjoniści zajmowali 
zawsze czołowe miejsca przy wyborach. i 

Wskutek wytworzonej sytuaeji reprezentacja 
żydowska w radzie miejskiej daleka jest od spel- 
nienia pokładanych w niej nadzieji i pod żadnym 
wzgłędem nie dorównuje poprzednim reprezenta- 
cjom. Chcąc wzmocnić słaby jej skład i jednocze- 
śnia naprawić błąd i krzywdę, którą się stała 
naszemu obozowi w czasie wyborów postanowi- 
liśmy wysunąć na stanowisko ławnika da zarzą- 
du miasta kandydaturę prezesa organizacji sjoni- 
stycznej w Sosnowcu, b. radnego i prezesa koła 
radnych żydowskich, znanego działacza społecz- 
nego Dra T Męłodystę. 

Ku naszemu największemu zdziwieniu natrafi- 
liśmy na niespodziewany opór. Nasi kontrahenci 
nje wystawali przynajmniej równorzędnej kan- 
dydatury, wszyscy uznali wysokie kwalifikację 
naszego reprezentanta, alọ według mniemania 
tych panów jest przeszkoda nie do przebycia: 
Dr. Melodysta jest Sjonistą. 

Nasi przeciwnicy zapomnieli zupełnie o misji 
położonej na nich przez swych wyborców i po- 
stawili swoję ambicje wyżej od dobra ogółu. 

Wówczas postanowilismy za wszelką ceng 
bronić naszych szczytnych ideałów. Dając społe- 
czeństwu naszego kandydata, mieliśmy przeświad 
czenie, zresztą już potwierdzono w latach poprze- 
dnich, że dajemy wytrawnego obrońcę jego 
spraw i potrzeb 

Niesłychane stanowisko, że sjonista, acz za- 
służony i doświadczony nie może być ławnikiem, 
— otọ co doprowadziło do zaprzepaszczenia ła. 
wniką żydowskiego w Sosnowcu. 

Koło radnych żydowskich w radzie 
w Sosnowcu. 

Organizacja Sjonistyczna w Sosnoweu, 

Organizacja „Mizrachi“, 

Organizacja Sjonistów- Rewizjonistów. 


miejskiej 


Trzeci tydzień procesu w Flemingfo 


przyn.ósł dalsze okciążenie Hauptmanna 


Nowy Jork, 14. 1. PAT. Trzeci tydzień pro 
cesu Hauptmanna przed sądem w Fleming- 
ton rozpoczął się dziś od dalszych wywodów 
ekspertyzy grafologicznej.  Rzeczoznawcą 
Osborn oświadcza kategorycznie, że notatki, 
domagające się okupu od płk, Lindbergha 
były pisane ręką Hauptmanna, Stwierdzenie 
obrońcy Hauptmanna adw. Reilly, iż notatki 
te pisane są ręką nieżyjącego już Izydora 


Fischa, rzeczoznawca stanowczo odpierą. 

Nowy Jork, 14. 1. PAT. Oświądczęnią rze 
czoznawcy Osborne'a wywarły na Hauptman 
nie przygnębiające wrażenie, zbladł on i wy- 
kazuje duże zdenerwowanie. Obrońca. Reilly 
zwrócił się do Osbarne'a z zapytaniem, ile 
skarb mu zapłacił za ekspertyzę. Osborne 
odpowiedział, że żadnej umowy o zapłacie 
nie zawierał. 


Między paktem 4-ech a paktem wschodnim 


Berlin, 14, 1. PAT. Korespondent „Berli- 
ner Tageblatt”? donosi z Paryża, iż daje się 
tam zauważyć coraz wyraźniejsza tenden- 
cja Rzymu do skierowania protokułów rzym 
skich na tory koncepcji paktu czterech, Dą- 
żenia te sprzeczne są jednak z interesami 
Francji, gdyż z jednej strony wywołałyby 


ane zaniepokojenie w Małej Entencie, z dru- 
giej zaś naruszyłyby prestiż Francji Dyplo- 
macja francuska pragnie zrealizować prze- 
dewszystkiem pakt wschodni i to przed roz- 
poczęciem nowych rozmów rozbrojeniowych, 
do których zmierza Anglja. 


æ- 
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Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „ 10—— 


Drobne ogloszenie za słowo 10 Sr. 


=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony. == 


iNSERATOW 
DkKÓBNYCH 


nie przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wylącznie 

ZA GOTOWKF. 


e a Z TRZE DZZTY ZZ ŃCC 
| Wolne posady H 


POSZUKUJE się zdolnej 
panny do buchaiterj, z 
poleceniami. Oferty wła: 
snoręcznie pisane skiero- 
wać pe I „Prędko* do Ad 
„N. Dziennika”, 


Imi. 


POSZUKUJE się od za 
raz osoby do lat 35( Zyd. 
ze znajomo'cią pro- 
wadzenia wykwintnej ku 
chni (jarskiej) i wypieku 
specjalnego pieczywa, — 
Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Now. Dziennika” 


| Różne | 
EEN O a 

Z BRANŻY  konfekcj 
dziecięcej poszukiwaną 
spólniczka z małym ka: 
pitałem. Zgłoszenia du 
Adm. „N. Dziennika” pod 
„Fachowa“. 891g 


CZCIONKI używane, w 
dobrym stanie kupię, — 
Zgłoszenia pod „Gow. 
ka“ do Adm, „N. Dzien. 
nika". 809 


NARTY BEZPŁATNIE 
otrzymują Abonenci Ki 
bljoteki Literackiej, Stra. 
dom 19, już 22 stycznia 
Miesięcznie 1'50. 2040k: 
SPODNIE narciarskie — 
męskie, damskie į dziecię 
ce, wiatrówki, rękawicz: 
ki narciarskie, nieprze- 
makalne, własny wyrób 
niskie ceny: Laks, Kra- 
ków, Dietla 57. 860g 


Podziękowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi kuyi) do 60 mm. w I. łamie 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rownictwet Dra med. T 
Owezyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady, ćwi- 
czenia codziennie. Po u- 
kończeniu kursu dyplo 
my. Instruktorka Helena 
Apsel-Schragerowa, Za- 
pisy trwają. Zgłoszenia. 

prospekty: Kraków, Pil- 
sudskiego 11, Tel. 177-57 


POSZUKUJĘ dla mej 
przyjaciółki wdowy z dzi3 
ckjem, młodej, inteligen- 
tnej i przystojnej, właści- 
cielki dobrze prosperują 
cego interesu, spólnika 
branży tekstylnej, z ka- 
pitałem 25—30 tysięcy, 
celem rozszerzenia przed: 
aiębiorstwa, Ewentualnie 
byłaby skłonna wyjść za 
mąż. Zgłoszenia do Adm 
„Nowego Dziennika pod 
„Śląsk 2164kT 


WIKTOR 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE — KONOŁSJONOWAŃE 


BORO ORGANIZACYJNE BUCH- REWIZYJNE 


Przysięgły Rewident Ksiąg — Znawca Sądowy 
Kraków — Tel. 104-44 — Pijarska 5 


REWIZJE KSIĄG. + ANALIZY BILANSÓW. 
Obliczenia rentowności przeds. -+ Rozliczenie opółnitów 
Prowadzi buchałterję w abonamencie dla Śreu n:ch i mniejszych przedsiębiorstw we własnym 
biurze, własnemi siłami biurowemi, przy zasto cwaniu najnowszych urządzeń maszynowych 


STANDE 


RABKA-ZDRÓJ 
PENSIONAT KUNSTLICHA 


I 


Organizacja aawoczesnej 


KSIĘGOWOŚCI 


PRZEBITKOWEJ 


P?PKARTOWIST« 
Ostatni wyraz techniki buchalteryjnej 


ORGANIZACJA. + BILANSOWANIE. 
Sprawy buchalieryjno | hilansowe-podatkowo. ++ Nadzór., 


Weierpieniach 


Zł. 10-— 


e. 20:— 


8-1 


| Lokale f 


MAGAZYNY przy tors 
kolejowym w Plaszowie 
do wynajęcia, Zgołszenia 
Kraków XXII. Skrytka - 


0334 


DOM na Kazimierzu 2ż- 
piętrowy, 17 ubikacyj, o 
kazyjnie do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Sposob- 
nosé“ do Adm. „N. Dzien 
nika“, ' 889g 


NA mieszkanie lub biuro 
3 słoneczne pokoje z ku- 
chnią į komfortem, una 
parterze, do wynajęcia 
Zgłoszenia: Librowszczy 
zna 1, m. 8, 2154kr 


FLORJAŃSKA 25, — do 
wynajęcia 5 pokoji, ku- 
chnia, komfort — 2 po. 
koje, przedpokój na biu- 
TO. 1190kr 


POSZUKUJĘ pedagog» 
doświadczonego, specja: 


pod „Uczciwa 22 Katow* 
eg 8952 


' Posad poszukują r 


PRZYJMĘ posadę urzę- 
nika-magazyniera, inka- 
senta, lub pierwszorzęd- 
ne zastępstwo. Zgłosze: 
nia do Adm, „N. Dzien 


Własna willa „UCIECHA** (blisko łazicnek) 
poleca piękne, słoneczna pokoje z werandami 


reumatycznych 


listy (Heilpedagoge) do 
nauki — dla 12-letniego 
chłopca, mówiącego tyl 
ko po niemiecku. Zgłosze 
nia pod „Referencje“ du 
Adm, „N. Dziennika. 
2090ku: 


BUCHALTERYJNY pół 
roczny kurs —- 4 przed- 
mioty — prof. NŃycza, — 


z eałodziennem utrzymaniem. Kuchnia pierwszo- 
rzędna rytualna. 


Willa położona blisko lasu i terenów narciarskich. 


Pensjonat otwarty cały rok (ena 6 Zł dzienn.e 
OGŁOSZENIE LICY raGli. 


W sprawie egzekucyjnej Sygn. VI. E. 3668,34, 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1935 o godzinie 9-ej 
rano w sali Nr, 41 Sądu Grodzkiego przy ul. św. 


podogrze, bólach 
stawów, bólach 
t nerwowych 
i głowy, grypie 
L8 i przeziębieniu 


nika“ pod „Ge“. 890g] Jana 22 w Krakowie, licytacja realności lwh = Kraków, Senacka 6. — 
695 i 696 gm. Kraków Dz. VIII. Kazimierz, ob- a Otwarcie 15 stycznia 

= jętych, składających się tylko z parcel budowla- słosuje się MASZYNOPISMA cały 

Sprzedaż nycb, położonych przy ul. Dajwór 9 i Szeroka 21, TABLETKY kurs 20 zł, — 30 maszyn 

= | oszacowanych na 25980 zł, — Cena wywołania = 872e 


wynosi 12.990 zł wadjum 2.508 zł, — Bliższe wa- 
runki w Sekretarjacie Oddziału egzekucyjnego 
Sądu grodzkiego w Krakowie 'w godzinach urzę- 
dowych. 

"EAC E MWK NOG” 


KUPONULGOWY 


CUKIER wagonowo do 
starcza Agencja Cukru, 
Kraków, ul Radziwiłło- 
wska 15. żądać oferty! 

1668kr 


KURSY KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA, STARO: 
WIŚLNA 28. Najlepsza 
sposobność do wyszkoł:: 
nia się w buchalterji, ce 


„ Nr rsi, 1364. 


PY PMCESTE lem samodzielnego pro- 
Zdrojowiska Í do vabyeia po Ghogezogol dilet Do nabycia we wszysłkichiapiekach. wadzenia ksiąg, Tamże 
i 1) (Pamiętniki Teodora Herzia (v ję pistin) nauka kaligrafji, steno 
z E opr. 4ł 4.— grafji i maszynopisma do 
a aka uel] BOZE 20 WL Eleganckie sweatry, bluzki i suknie | zajsyższi perfekcji. ~- 
ensjonat „„? b . . anie R ja 
niej ` Wanda“, Telef. 744. Imie i isk trykotowe = mh ay Bs 
— pod zarządem Arona || 72 p ——— na miarę, wedle najnowszych żurnali, wykonuję | * 
Grossa z Krynicy, poleca f | tanio i szybko „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. | <<Xomewa 
BENE, A R e Ri Stolarska 15, telef. 158-21. Tamże nowe modele na kekiama 
je z werandami, Venta- OPO - jeli q p s—uieni Aa 
ue ogrzewanie. Kuchnia || wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika bipi A O ra ów" dźwignią handiu 


Kraków, Orzeszkowej 7 — jako drak za opł. 5 gr 


wykwintna, rytualna, -= 
2165kT 


WYVYVVVVVYVYVVVVVVV E 


Ueny zniżone. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową + » e » e » miesięc% „ 430 kwar(, zł 1290 
Zagranicą z przesyłką pocztową. a + « » » 180 „ p 2250 
JGŁOSZrJIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 


GENY w złotych: I, strona 125. — Tekst 1*—, Nadesłane 075. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukujących pracy 0°05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w I. lamie Zł. 20'—=, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 252; 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraxów, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanma. 


